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0 wszechstronne potęgowanie procesów gospodarczych*)
WSZYSTKIE SIŁY I  ZDOLNOŚCI, KAPITAŁY I  WARSZTATY, DOŚWIADCZENIA I  M OŻLI
WOŚCI LUDZKIE—W SŁUŻBIE DZIEJOWEGO DZIEŁA ODBUDOWY RZECZYPOSPOLITEJ

Izba nasza odzyskuje pod 
względem formalnym pełne ra
my swojej organizacji, zdławio
ne w 1939 r. przez wybuch woj
ny, najazd hitlerowski i niszczy
cielską, sześć lat trwającą go
spodarkę barbarzyńskiego oku
panta.

Jesteśmy znów swobodnie od
tworzonym ogniwem całości 
polskiego organizmu społeczno- 
gospodarczego — ogniwem, któ
re chce być silne, użyteczne, peł
nowartościowe. Stojąc w obliczu 
straszliwych spustoszeń naszego 
’życia zbiorowego i naglącej po
trzeby jak najszybszego odbu
dowania naszej Ojczyzny, rozu
miemy w pełni nakaz aktywno
ści: tylko aktywność może uza
sadniać naszą rolę w życiu naro
du i w trudnych zadaniach Pań
stwa. Taka właśnie rola samo
rządu gospodarczego, rola akty
wna i twórcza, jest określona w  
Konstytucji Rzeczypospolitej, w  
ustawie o izbach, w nowoczes
nej kulturze społeczno - gospo
darczej, a także w naszych 
umysłach i sumieniach; ma 
więc mocne, głębokie uzasad

ni Fragm ent przemówienia, w yg ło 
szonego na P lenarnym  Zebraniu 
gdyńskiej Izby Przemysłowo-Han
dlowej w  dn iu  31 m aja w  Bydgosz
czy

nienie. Taka rola jest i prawem 
naszym i naszym obowiązkiem, 
któremu musimy podołać.

Ogromne przemiany, których 
świadkami jesteśmy na wszyst
kich niemal polach życia pol
skiego, niewątpliwie ścieśniają 
i ograniczają treść społeczno- 
gospodarczą samorządu izbowe
go w porównaniu ze stosunka
mi przedwojennymi. Spotężnia- 
}y w wielkiej skali funkcje pań
stwowe, rozrasta się zakres go
spodarki państwowej: czasem 
niepokoi wielu wśród nas wąt
pliwość, czy nie reprezentujemy 
idei i środowiska, które już do
gasają. Zwłaszcza męcząca jest 
nieraz nieświadomość granic, 
ustalających pole pracy prywat
nego przedsiębiorcy i jego sto
sunek do gospodarki upaństwo
wionej. W nowym układzie sto
sunków zawodzą nas znane nam 
metody pracy, a w poszukiwa
niu nowych formuł niejeden 
błądzi poomacku, potyka się o 
niezrozumiałe dla siebie prze
szkody, Iżyje w nękającym uczu
ciu bezradności a nawet zwąt
pienia.

Spojrzyjmy więc nieco szerzej 
na te sprawy.

Znakomici badacze naszej 
przeszłości narodowej stwier
dzali niejednokrotnie, że jedną

z głównych przyczyn upadku 
Polski w X V II I  stuleciu był 
brak należycie rozwiniętego i 
dojrzałego mieszczaństwa, że
mianowicie w okresie definity
wnego degenerowania się Pol
ski szlachecko - możnowładczej 
nie było komu przejąć z dosta
teczną siłą odpowiedzialności za 
losy kraju. Włościaństwo nie 
było jeszcze wówczas należycie 
uświadomione, a stan trzeci, 
właśnie mieszczaństwo, które 
w owym czasie przejmowało po 
Wielkiej Rewolucji rządy we 
Francji, w Polsce było słabe, 
nieliczne, pozbawione wielkiego 
rozmachu życiowego, nie akty
wne politycznie i społecznie. 
Rzeczypospolitej brakło więc 
silnego oparcia wewnętrznego i 
pod naciskiem wrogich sił ze
wnętrznych nastąpiła katastro
fa.

^  tej bolesnej nauki umieliś
my później wyciągać wnioski. 
Gdy jednak kraj nasz w  czasach 
naszego już, pokolenia budził się 
do nowego życia państwowego, 
na świecie dojrzały w między
czasie i doszły do głosu inne 
idee, a jako ich wyraziciele — 
inne klasy społeczne: wiek XX, 
a zwłaszcza twarda szkoła 
dwóch olbrzymich zbrojnych 
konfliktów międzynarodowych,
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przyniósł z sobą szybki proces 
dojrzewania i aktywizowania 
mas robotniczych i chłopskich. 
Obok stanu średniego, jakby go 
można nazwać terminologią 
X V III wieku, stanęły dziś w 
szrankach życia społecznego no
we siły, nowe programy, nowe 
metody działania poiitycznego i 
gospodarczego. Stało się to 
wszędzie i stało się w sposób 
nieodwracalny — może równie w 
różnych krajach, ale niemal je
dnakowo co do istotnej treści, 
którą najbardziej lapidarnie 
moiżna wyrazić w formule: no
we potrzeby i nowe formy ich 
realizacji. Na tym w głębszym 
zrozumieniu polega problem 
dzisiejszej demokracji: jest to 
demokratyzacja potrzeb polity
cznych, kulturalnych, gospodar
czych, społecznych i wszelkich 
innych — oraz demokratyzacja 
władzy i kontroli nad procesami 
wytwarzania i podziału dóbr i 
usług. To jest dziejowo wytwo
rzony układ dzisiejszej rzeczy
wistości świata.

Ten nieodwracalny proces 
umasowienia i wzrostu potrzeb 
rozgrywa się jednak w obecnej 
swej fazie na tle potwornych 
ruin i niebywałego zniszczenia 
oraz zubożenia. Prawo do zaspo
kojenia potrzeb nie może być 
kwestionowane. Ale ruiny i 
zgliszcza mają także swoją real
ną wymowę. Wszyscy wyczu
wamy i dostrzegamy niepokoją
cą niewspółmierność między 
potrzebami a możliwościami ich 
zaspakajania. Chcemy i musimy 
dawać wiele, a mamy do rozda
nia tak mało. Na tym tle po
wstają kontrasty, które za 
wszelką cenę muszą być opano
wane i rozwiązane, jeśli mamy 
żyć i rozwijać się w zdrową i 
wielką przyszłość.

Jakie jest wyjście z tej sy
tuacji?

Skuteczne i rozumne wyjście 
iest tylko jedno: spotęgowanie 
za wszelką cenę wysiłków pro
dukcyjnych! Skoro i gruzy oraz 
zubożenie są rzeczywistością a 
także i upowszechnienie oraz 
rozrost potrzeb nie mogą być 
przez nikogo rozsądnego odrzu
cane, to pozostaje tylko, i to wy
łącznie tylko wzmaganie i do
skonalenie produkcji, uspraw

nienie rozdziału, oszczędzanie 
kapitału czyli wszechstronne po
tęgowanie i racjonalizowanie 
procesów gospodarczych, aby
powiększać dochód społeczny i 
przez to samo zmniejszać nęka
jącą nas dzisiaj dysproporcję po
trzeb i środków.

Tylko to może nas ocalić, a po 
ocaleniu — wyprowadzić na 
szerokie szlaki trwałego i zdro
wego rozwoju. Ten program 
głosi 'Jtząd; te prawdy czujemy 
my wszyscy sami, z praktyki ro
zumiejący naturalne i niezłom
ne prawa ekonomiki.

Hasło wszechstronnego potę
gowania procesów gospodar
czych musi nieuchronnie ozna
czać hasło powszechnej mobili
zacji sił społecznych dla wyko
nania tego zadania. Jeśli jedno 
jest imperatywem, a jest nim 
napewno, to i drugie imperaty
wem być musi. Do wielkich za
dań trzeba uruchamiać wielkie 
siły, nikogo więc dzisiaj z ży
wych i  twórczych sił w Polsce 
nie może braknąć przy pracy: 
nie można tolerować uchylania 
się od pracy, nie można też n i
komu odmawiać prawa do u- 
działu w Pracy. Wszystkie siły 
i zdolności, wszystkie kapitały 
i warsztaty, wszystkie doświad
czenia i możliwości ludzkie, ja
kimi kraj dysponuje po straszli
wej trzebieży okupacyjnej, po
winny być uruchomione w har
monijnym wysiłku dziejowego 
dzieła odbudowy Rzeczypospo
litej.

I  w tym właśnie leży niespor
ne, niezaprzeczalne prawo pry
watnej przedsiębiorczości do 
własnego udziału w gospodar
stwie narodowym. Ta przedsię
biorczość istnieje, przetrwała 
ona gwałt okupacyjny, stanowi 
bardzo poważny aktyw życia 
polskiego, reprezentuje nadal 
bardzo wielki dynamizm, dała 
już krajowi szereg wielkich 
osiągnięć, więc powinna być 
nadal w pełni wykorzystaną w 
ramach wielkich planów pań
stwowych. I  na tym polega sta
nowisko Rządu Jedności Naro
dowej, że potrzebę tego udziału 
inicjatywy prywatnej w gospo
darczej odbudowie kraju oficjal
nie, wyraźnie i wielokrotnie ak
centuje, !że się do tej współpra

cy odwołuje i że ją w piogratnić 
swej działalności uwzględnia.

Od czego więc skolei zależy 
rzeczywisty zakres i charakter 
tej aktywnej ro li przedsiębior
czości prywatnej w dziele odbu
dowy.

Odpowiedź ■ nie jest trudna. 
Zależy to od dwóch czynników: 
od Rządu, który jest naczelnym 
gospodarzem kraju, i od nas sa
mych, którzy odpowiadamy za 
jakość naszej pracy. I oto staje
my przed nękającą nas antyno
mią: Rząd, a więc państwo gło
si afirmację inicjatywy pry
watnej a w życiu odczuwa się 
liczne akty administracyjne i 
nawet prawodawcze, które ta 
inicjatywa uważa za groźną dla 
siebie dyskryminację. Czy więc 
formuła nie jest szczera czy wy
konawczy aparat niewłaściwie 
ją stosuje. Formują napewno 
jest szczera i rzetelna. A więc 
trudności mogą wynikać z funk
cji wykonawczych, czyli są do 
opanowania. Będziemy więc 
omawiali z przedstawicielami 
Rządu warunki i potrzeby 
przedsiębiorczości prywatnej, 
będziemy zgodnie z naszymi 
uprawnieniami ustawowymi po
stulowali we wszystkim, co z 
naszych rozważań wyniknie ja
ko dojrzale i sprawiedliwe. Ale 
przede wszystkim trzeba umieć 
stawiać wymagania samemu so
bie; trzeba zgodnie - z wielką 
ideą samorządu umieć wykony
wać obowiązek stałej samokon
tro li i samoanalizy.

Mam zaszczyt przemawiać do 
przedstawicieli tej dzielnicy na
szego kraju, w której kupiectwo, 
przemysł i rzemiosło przez co- 
najmniej półtora wieku najnow
szych społeczno - gospodarczych 
dziejów ziem polskich dobrze 
zdawało w najtrudniejszych 
nieraz warunkach swój egzamin 
solidnego patriotyzmu, wielkiej 
rzetelności fachowej, dużego 
wyrobienia zawodowego i god
nej najwyższego uznania dyscy
pliny etycznej oraz obywatel
skiego wyrobienia. Tutaj nie 
potrzeba dużo mówić, na czym 
polega sumienni praca przedsię
biorcy w stosunku do klienta, 
do pracowników, do społeczeń
stwa i do Państwa.

Trzeba natomiast dbać jak 
najusilniej, aby się z tego kapi-
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talu wielkich wartości nic nie 
zmarnowało, ponieważ jest to 
tak samo obiektywna i  cenna 
pozycja naszego dorobku naro
dowego, jakim są wielkie tech
niczne instalacje fabryczne, 
sprawne urządzenia transportu, 
dobry pieniądz i zdrowy kredyt, 
bezpieczeństwo, }ad i praworzą
dność w administracji oraz licz
ne inne wartości życia zbioro
wego. Trzeba więc czuwać, aby 
do tego środowiska nie przesią
kały liczne powojenne wynatu
rzenia i demoralizacje metod 
pracy gospodarczej, aby rzetel
ność zawodowa i solidny zmysł 
gospodarności nadal pozostały 
cechami pomorskich kupców i 
przemysłowców. I  trzeba kulty
wować oraz oszczędzać człowieka 
o zmyśle gospodarczym: a to nie 
oznacza tylko ochranianie go od 
fizycznej poniewierki, bo to mu
si oznaczać także umożliwienie 
mu wydobywania, z siebie i oka
zywania w procesach gospodar
czych jego wszelkich oryginal
nych twórczych, użytecznych 
sił, talentów, zapału, wiary i 
energii, a więc umożliwianie 
mu, aby tą drogą sam poczuł 
swoją wartość, sam siebie chciał 
prześcigać i móg} szczerze być 
sobą — w ramach ogólnej poli
tyki państwowej, w rzetelnej 
harmonii ze wszystkim, co w 
kraju jest dzielne, twórcze i 
zdrowe.

MGR. FRANCISZEK SOKÓŁ

E
Każdy, kto poraź pierwszy 

znajdzie się w murach Elbląga, 
kto przyjrzy się jego ulicom, 
chodnikom, kto nawet bez oka 
architekty obejrzy konstrukcję 
jego budynków, dojdzie do 
stwierdzenia, że Elbląg rozwijał 
się bardzo powoli. Nigdzie nie 
znajdzie śladów jakiegoś zrywu 
do gwałtownego rozwoju, prze
ciwnie wszystko wskazuje na 
to, że Elbląg powoli, krok za 
krokiem szedł z jednego stulecia 
w drugie, że rozwój swój zaw
dzięcza ciężkiej i mozolnej pra
cy. Kiedy przeglądamy historię 
życia Elbląga widzimy, lżę brał 
on ważki udział w życiu handlo-

Taka jest nasza, jak sądzę, 
orientacja społeczna. Tak moż
na rozw iązać problem wykorzy
stania znacznych rezerw zdol
ności i sił gospodarczych w kra
ju. Wierzę też, iż czynniki pań
stwowe, świadome rozległości 
swych zadań, czynić będą wszy
stko, aby środowisku prywat
nej przedsiębiorczości Wielkie
go Pomorza umożliwić w jak 
najszerszej skali, zgodnej z ogól
ną polityką odbudowy kraju, 
udowodnienie jego żywotności 
i gotowości do pracy.

Pole tej pracy na Pomorzu 
jest szczególnie bogate. Zespala
my w Izbie naszej trzy nie
zmiernej doniosłości pierwiast
ki: jesteśmy Izbą rozległych ob
szarów, obejmujących także zie
mie, które trzeba dopiero na no
wo nasycać polskością, i to pol
skością prężną, gospodarną, 
zdolną do trwałego wrastania 
w teren; jesteśmy Izbą wielkie
go już dzisiaj bezpośredniego za
plecza naszej rozległej granicy 
morskiej, a więc najbliższym 
terytorialnym wsparciem naszej 
pozycji nadmorskiej, którą trze
ba wypełnić nową gospodarczą 
treścią i  silnie powiązać, z resztą 
kraju; wreszcie jesteśmy Izbą 
właściwych spraw morskich, a 
więc ogniskiem, które musi mieć 
ambicję współdziałania w kry
stalizowaniu sięi naszego gospo-

L B L A
wym i politycznym, że był na
wet wolnym miastem i koncen
trował u siebie zagadnienia po
lityk i handlowej i polskiej po
lityk i morskiej na Bałtyku. Za
łożony w X III  r/ięku przez kup
ców hanzeatyckich na prahisto
rycznym szlaku handlowym w 
swym życiu zawsze sterował w 
kierunku, w którym widział swą 
przyszłość gospodarczą; zawsze 
nastawiał się raczej na życzli
wą i czynną współpracę z wiel
kim swym polskim gospodar
czym zapleczem, a nie na awan
tury polityczne lub religijne. Od 
1237 roku do 1945 roku a więc 
w ciągu 708 lat 12 razy zmieniał

darczego stosunku do samego 
morza, jako wielkiej międzyna
rodowej areny pracy handlowej. 
Nie jest dziś pora, aby szczegół
ow iej omawiać program prac 
Izby, na współistnieniu tych 
trzech elementów oparty. Jedno 
jest oczywiste: są to wszystko 
dziedziny pracy, gdzie potrzebna 
jest ogromna miara rzetelnego 
wysiłku, fachowe przygotowa
nie, zdolność do działania długo
falowego, umiej ątność obcowa
nia z kupcem zagranicznym, 
znajomość międzynarodowych 
zasad obrotu, a ponadto wola 
trwania na posterunku nawet 
bez względu na to, czy to się 
już dziś opłaca, czy wyda plony 
w dalszej przyszłości. Tu na 
rubieżach nadmorskich trzeba 
stawiać na człowieka, który 
wśród licznych powodów do 
trzymania się morza będzie 
miał i ten powód, że siedzi na 
swoim, na własnym. A bilans 
tych ziem to w znacznej mierze 
bilans niepodległości naszej, bi
lans naszego być albo nie być.

Zapewniam, że wraz z całoś
cią władz Izby włożone na nas 
zadania samorządu będziemy 
rozwiązywać w stałej trosce o 
najlepsze służenie dobru ogól
nemu, potędze Rzeczypospolitej 
i pomyślnemu rozwojowi pol
skiego przemysłu handlu i go
spodarstwa morskiego.

Gi
Elbląg swego pana, którym by
l i  Książęta Pomorscy, Krzyżacy, 
Polacy, Szwedzi, Rosjanie, Pru
sacy. Przez najdłuższy okres 
czasu Elbląg by} w granicach 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W porównaniu do Gdańska, 
Elbląg był tym cięiżko pracują
cym, podczas gdy Gdańskowi 
jakby same bogactwa szły do rę
ki; Elbląg był tym wiernym i 
pracowitym, kiedy Gdańsk był 
butnym i zuchwałym. W Elblą
gu też powstał Związek anty- 
krzyżacki, „Jaszczurczym“ zwa
ny, który prowadzi} swą propol
ską działalność prawie do ostat
nich lat.
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Tak, jak \y r. 1454, kiedy po
nownie wrócił Elbląg do granic 
Rzeczypospolitej Polskiej i przez 
Krzyżaków został zburzony, 
wypalony i obrabowany, tak sa
mo działania wojenne, których 
terenem były okolice Elbląga w 
styczniu i lutym 1945 roku a po 
których Elbląg wrócił znów na 
{ono naszej Republiki, zostawi
ły na mieście wielkie ślady spu
stoszeń; legło bowiem w gruzy 
stare miasto, mocno ucierpiało 
śródmieście, mniej natomiast 
dzielnice mieszkaniowe; jednak 
urządzenia licznych elblądzkich 
fabryk zostały zniszczone lub 
wywiezione a domy mieszkalne 
zrabowane lub splądrowane.

W krótkim czasie mimo odcię
cia Elbląga od jego ośrodków 
administracyjnych i gospodar
czych po lewej stronie Wisły od 
Gdyni i Gdańska, Elbląg szybko- 
złapał oddecłp i już dzisiaj jest 
miastem o 17 tysiącach miesz
kańców, które wszystko w re
kordowym tempie przygotowa
ło i urządziło co do kulturalne
go życia obywatela miasta jest 
potrzebne. Jest woda, światło, 
działają kanały, gazownia, są 
tramwaje, są szkoły powszechne, 
średnie i zawodowe, są sklepy, 
restauracje, kawiarnie i hotele. 
Ulice i place oczyszczone, ruiny 
przed zawaleniem się zabezpie
czone lub rozebrane, ogrody i 
ogródki przy domach uprawio
ne, zasiane lub zasadzone; domy 
mieszkalne mają. wygląd czysty 
i miły, domy niezamiesZkane są 
pod opieką i czekają na zajęcie 
ich przez osiedleńców, po prze
prowadzeniu mniejszych lub 
większych remontów. Więc z 
grubsza robota wykonana, wa
runki dla życia w mieście stwo
rzone a teraz co w Elblągu ro
bić i z czego W Elblągu żyć.

Życie gospodarcze w Elblągu 
kształtuje sięi w swoich począt
kach na tych samych podsta
wach na jakich rozwijają się i 
inne miasta Ziem Odzyskanych.

Jest wielka ilość sklepów 
przeważnie spożywczych, jest 
wielu przekupniów po placach i 
ulicach; charakterystyczny po
wojenny handel; zaobserwować 
jednak już można, że z miesiąca 
na miesiąc ilośó sklepów maleje; 
powstają sklepy o bogatym na
wet urządzeniu i o estetycznych
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wystawach sklepowych, które 
łącznie ze sklepami spółdzielni 
są zaczątkiem stabilizującego się 
czynnika kupieckiego. Warszta
ty rzemieślnicze i małe i średnie 
przechodzą również proces se
lekcji; dla wielu warsztatów, 
kiedy się skończył surowiec po
chodzenia szabrowniczego, po
ciągnął za sobą skończenie się 
warsztatu; mocniejszy wytrzy
mał; łatwo zdobytym surowcem, 
zabezpieczy} sobie możliwości 
nabycia surowca ze źródeł od
płatnych, zagospodarował się. i 
wrasta korzeniami w życie mia
sta. Toteż spotyka się doskonale 
prowadzone i postawione war
sztaty mechaniczne, stolarskie, 
młyny motorowe, mleczarnie, 
fabryki mydła, wód mineralnych 
itp., ale też i są wypadki, że ktoś 
objął kierownictwo takiego za
kładu przemysłowego, wyprze
daj stare remanenty i wyjechał 
lub też maszyny i urządzenia po
zwoli} wyszabrować.

Elbląg na wszystkich odcin
kach gospodarczych organizuje i 
tworzy życie. Elbląg znalazł lu 
dzi, którzy najliczniej osiedlili 
się w tym mieście i prawdziwie 
po pioniersku napełniają go ży
ciem, odbudowując to wszystko 
co już dzisiaj daje im chleb co
dzienny, co jest związane z przy
szłością tego miasta. A przy
szłość Elbląga jest wielka.

Przede wszystkim Elbląg po
siada port i to tak dla żeglugi 
morskiej jak i dla żeglugi śród
lądowej. Port morski niema 
wprawdzie bezpośredniego do
stępu do morza, ale mając połą
czenie wodne z Gdańskiem, a 
mając wielkie swe naturalne za
plecze, bo województwo Mazur
skie, Białostockie, Warszawskie, 
a nawet Lubelskie jest dla na
szych portów morskich ważnym 
i cennym klientem, który dawać 
będzie nie tylko pokaźny tonaż 
towarowy, ale' i odbierać będzie 
od tych portów znaczny tonaż 
towarowy i dla siebie i dla za
plecza. — Port dla żeglugi śród
lądowej jest bezpośrednio połą
czony kanałem Oberlandzkim — 
mazursko - warmińskim z taki
mi miastami jak Iława—Ostród, 
Zalew, Morąg oraz z rejonem 
leśnym obejmującym do 60 ty 
sięcy ha lasów, a rozbudowa
nymi tartakami, cegielniami, 
ośrodkami rybackimi i ośrodka

mi produkcji i przemysłu rolni
czego.

Elbląg ma dwie stocznie, da
wna Schichau, kolebka stoczni 
Gdańskiej- i Szczecińskiej, ma 
montownię; samochodów, dawna 
montownia Buessinga; oba te 
warsztaty pracy o sławie świa
towej przedstawiają dla rozwo
ju Elbląga wielkie możliwości 
przez produkcję tonażu okręto
wego dla żeglugi śródlądowej, 
kabotażowej, rybackiej, przez 
produkcję maszyn okrętowych 
i maszyn rolniczych. W Elblągu 
jest fabryka parowozów i wago
nów kolejowych, która ponadto 
rozporządza wielkimi warsztata
mi stolarskimi, w których pro
dukować można wszelką stolar- 
szczyznę okrętową, opakowania 
dla naszego eksportu i t. p. W El
blągu jest fabryka „Metacynk“ , 
która już dzisiaj wyrabia kon
wie na mleko, wiadra i wszelkie 
naczynia i narzędzia ocynkowa
ne; ponadto „Metacynk“ wyra
bia pojemniki, co do których 
niema w Polsce obecnie konku
rencji. Państwowy Browar w 
Elblągu dawniej browar English 
Brunnen już dzisiaj produkuje 
do 100.000 hl. piwa wysoko 
wartościowego, poszukiwanego 
przez rozlewnie miast Wybrze
ża. Piwo elblądzkie czyni stara
nia, aby jakością swego produk
tu wybić się. i stać się na Wy
brzeżu bezkonkurencyjnym i 
uchodzić jako specjalność Wy
brzeża. Pozatym w Elblągu jest 
cały szereg fabryk mniejszych 
jak papiernia, tartaki, młyny, 
elektrownia, fabryka mydła i  JL 
p. oraz rzeźnia.

Elbląg posiada piękne i boga
te bezpośrednie zaplecze t. j! 
powiat elblądzki. Krajobrazowo 
jest terenem pagórkowatym o 
znacznych obszarach leśnych; 
piękne wybrzeże zalewu Wiśla
nego, pagórkowata mierzeja o 
wysokich wartościach gospodar
ki rybnej i letniskowej, — wiel
kie jezioro Drużno, wielkie ob
szary łąk i pastwisk, sady i ogro
dy, urodzajna gleba, szczególnie 
na Żuławach, a wreszcie znako
mita glina.

Te bogactwa naturalne spo
wodowały rozbudowę różnego 
rodzaju przemysłu w miejscowo
ściach powiatu. I tak są wielkie 
nie, młyny motorowe i wodne. 
W Tolkmicku jest duża fabryka
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KAWA NA RYNKACH ŚWIATOWYCH

wyrobów porcelanowych; m. El
bląg i m. Tolkmicko czynią sta
rania, aby otrzymać tę fabrykę; 
i wyrobami swymi zdobyć bez
konkurencyjnie rynek nietylko 
Wybrzeża i Polski ale i rynki za
graniczne. W Tolkmicku jest 
również wielka fabryka prze
tworów owocowych, zdolna do 
produkcji owoców z bliższych i 
dalszych okolic, w których kw it
nie ogrodnictwo i sadownictwo. 
Takie miejscowości jak Passar- 
ga, Fromborg, Tolkmicko, Ka- 
dinen, Sukasy na Wybrzeżu za
lewu Wiślanego, Łysa Góra i L i
pa na Mierzej i to piękne osady 
rybackie i letniskowe. Znów do 
Elbląga należeć będzie zorgani
zowanie i korzystanie z przemy
słu turystycznego i letniskowe
go. Należy dodać, że miejscowo
ści nadmorskie jeszcze dzisiaj, 
mimo eksterminacyjnej represji 
ze strony hakaty i hitleryzmu, 
pełne są śladów polskiego życia 
i polskiej pracy.

Elbląg posiadając i prowadząc 
takie warsztaty pracy siłą rzeczy 
stanie się ośrodkiem szkolnictwa 
zawodowego o szerokim wachla
rzu dla naszej młodzieży; — 
szkolenie techników budowy 
okrętów, maszyn okrętowych, 
szyprów dla lżeglugi śródlądo
wej, techników meljoracyjno- 
wodnych, rybaków i rolników to 
szkoły, których organizacja na 
Elbląg spada.

Wreszcie Elbląg stanowi waż
ny węzeł komunikacyjny. Dobre 
drogi kołowe, wodne i kolejowe 
następnie lotnisko lądowe, a mo
że być i wodne dają najlepsze 
gwarancje, że każdy klient El
bląga może być łatwo i szybko 
obsłużony.

O możliwościach rozwojo
wych Elbląga wiele można pi
sać; poprzestaję narazie na wy
liczeniu tych kilku warsztatów 
pracy, które zaliczam do waż
nych, a które już dzisiaj albo 
pracują albo są w stadium uru
chomienia.

Miasto podejmuje odważnie 
historią wykreślone szlaki jego 
życia, a powiat nakreślił pro
gram i zgłosi} go Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej z wnioskiem 
o uznanie go za powiat wzoro
wy i akceptowanie jego poczy
nań w realizowaniu tego pro
gramu.

Ogólnoświatowe zapotrzebowanie 
na kawę wyniesie w  ro k u  1946 
przypuszczalnie 24.000.000 worków, 
które należy rozdzielić w  następują
cy sposób:

Stany Zjednoczone 18,000.000 w o r
ków, Europa 4.500.000 worków, Inne 
państwa amerykańskie 1.000.000 w o r
ków, A fryka , Azja, Oceania 500.000 
worków.

K ra je  produkujące rozporządzają 
natom iast ilością 25.000.000 w orków  
kaw y z następującymi udziałam i:

B razylia  12.000.000 worków, K o 
lum bia 5.000.000 worków, Am eryka 
Łacińska i inne 4.500.000 worków. 
Różne kolonie 3.500.000 worków.

K ra je  łacińsko -  amerykańskie 
uważają ruch eksportowy kaw y w  
roku 1945 za bardzo ożyw iony i ko
rzystny po szczytowej p rodukc ji w  
latach 1938 i  1939. Wyraża sie to cy
fra m i eksportowym i w  ta k i sposób:

1938 - -  24.938.212 w orków
1939 — 24.871.590
1945 — 23.934.658

Stany Zjednoczone, jako najw iększy 
odborca im portow a ły  w  roku  1945 z 
k ra jów  łacińsko - amerykańskich 
20.344.686 worków.

D rugie miejsce zajęła Europa z 
1.913.227 workam i, sprowadzając w  
pierwszej połowie 1945 roku  ty lko  
310 603 worków, a w  drug ie j już 
1.602.624. Po roku 1940 jest to  p ie rw 
szy raz, że odgrywa znowu poważ,- 
nieisząi ro lę jako  odbiorca kawy, 
gdyż w ojna przeszkodziła wszelkiej 
dostawie. Poza k ra iam ł łacińsko- 
am erykańskim i, Europa sprowadza
ła  w  roku  1945 także z A fry k i i  tak  
n. p. Francja ze swvch ko lon ii 
1.000 000 worków. W ielka B ry tan ia  
z A fry k i Wschodniej 900.000 w o r
ków. z Konga Belgijskiego 600 000 
worków. Wszystkiego razem wlec 
im nortowała ona w  roku 1945 z 
Am eryki 'Pnłndniowm i  A fry k i ibez 
dostaw TJNRRA) 4.400.000 w orków  
kawv. Ilość ta test n iska wobec 
przeciętnego nrzedwoj°nnego im portu  
12 000 000 w orków  rocznie i  charak
teryzu je  obecna svtuacię gospodar
cza któ ra  w  n iektórych państwach 
nadal pozostałe nie iasna, z powo
dów finansowych i handlowych nie
domagali.

Światowe zbiory herbaty w  obec
nym  roku  wyniosą około 6122 000.000 
Ibś. rnrzp ie w  porównaniu do 
58-.000.000 lbs. w  roku poprzednim.

G UATEM ALA
Jak w yn ika  z in fo rm a c ji guate- 

malskiego rządowego b iu ra  kawowe
go, wszystkie p lantacje znajdujące 
się w  rękach Niemców, przed wolna' 
około 65% wszystkich p lantacji, 
przeszły pod zarząd państwowy i  zo
stały znacjonalizowane.

Produkcja w  roku 1944/45 wynio

sła 999.038 worków, z któ rych  eks
portowano ogółem 855.021 w orków  
wartości 16.820.937 dolarów.

W szczególności eksportowano do 
Stanów Zjednoczonych 811.671 w o r
ków, Kanady 29.935 worków, Szwaj
carii 13.415 worków.

STANY ZJEDNOCZONE
Według dzisiejszych obliczeń, kon- 

sumcja kaw y w  następnych trzech 
latach powiększy się rocznie i  do j
dzie do 22 m ilionów  worków, czyli 
2.900 m ilionów  lbs. kaw y zielonej, 
lub  2.444 m ilionów  lbs. kaw y palo
nej. Przypada więc p rzy  ludności 
143 m ilionow ej na osobę przeciętnie 
18 lbs. kaw y palonej rocznie (1943— 
13,1 lbs, 1944 — 15,6 lbs). Po od li
czeniu pewnego procentu ludności 
n ie spożywającej kawy, przypada 
na pozostałych około 24 lbs, od oso
by rocznie. Z jednego lbs. (0.454 kg) 
kaw y palonej, sparzyć można 40 f i 
liżanek, tak  że przypadnie na każ
dego konsumującego 2,7 fliżanek 
dziennie. Ponieważ w  obecnej chw ili 
jeszcze nie doszło do tak  wysokiego 
spożycia, in s ty tu t kaw ow y walczy o 
to, ażeby każdy obywatel p i ł  3 f i l i -  
żanki kaw y dziennie, przez co pod
wyższony będzie tak  im port, ja k  i 
obrót palarn i.

Z b io ry  kaw y w  roku 1945/46 w y 
noszą we francuskich koloniach oko
ło 1.430.000 w orków  po 60 kg. Zapa
sy, pozostałe z poprzednich zbiorów 
tak  w  koloniach gotowe do załado
wania, ja k  i ziarna znajdujące się 
jeszcze w  produkcji, stanowią rocz
ne zapotrzebowanie Franci! na po
ziom ie przedwoiennym . Do zapa
sów tych trzeba doliczyć jeszcze 
około 1.500.000 w orków  innego po
chodzenia.

M nie j w ięcej p iata część kaw y im 
portowanej do Wielkie! Brytanii 
wywieziona zostaje przez czarną 
giełdę do k ra ió w  kontynentalnych, 
które odczuwają obecnie w ie lk i b rak 
w  dostawie tego surowca i n ie legal
nie sprowadzają go po wygórowa
nych cenach. B iorąc pod uwagę 
ogólny im po rt kaw y dla 47-mio m i
lionowej ludności b ry ty js ie i, prze
ciętne zapotrzebowanie wynosi roc-z 
nie 1.03 lbs na osobę.

Szwedzki im po rt kawy, k tó ry  by ł 
w  czasie w o jny  pod kontro lą  rządo
wego stowarzyszenia Im porterów  to 
w arów  kolonialnych, zna jdu je  się 
obecnie znów w  rękach pryw atnych 
Przydziały, na k a rtk i zostały znie
sione. chociaż ceny są jeszcze zbyt 
wysokie. Jednakowoż sytuacię uw a
żać można za dobrą. Ostatnio o trzy
mano poważne ilości kaw y i dyspo
nu je  się również pewnym i zapa
sami, A, Wiatrak



P o r i y  -  Ż e g l u g a  -  S t o c z n i e
KONIECZNOŚĆ N A TYC H M IA STO 
WEGO U R U C H O M IEN IA  IZB  MOR
SKICH W  PORTACH POLSKICH

Na podstawie ustawy z dnia 18 
marca 1925 o Izbach M orskich (Dz. 
U. N r. 36 poz. 243) zmienionej usta
w am i względnie rozporządzdeniami 
późniejszymi (Dz. U. N r. 17 poz. 126 
z r. 1930,' Dz. U. N r. 76 poz. 600 z r. 
1930 oraz Dz. U Nr. 18 poz. 117 z r. 
1933) zostały przed w ojną utw orzo
ne: Izba Morska przy Sądzie Grodz
k im  oraz Odwoławcza Izba Morska 
przy Sądzie Okręgowym w  Gdyni. 
Zadaniem Izb było  badanie p rzy
czyny i w in y  Wszelkich wypadków 
morskich, k tó rym  Ulegały polskie i 
obce sta tk i morskie, w  szczególno
ści zaś ustalenie w in y  w  wypadku 
tz. k o liz ji czyli zderzenia pomiędzy 
statkam i na morzu lub  w  porcie. 
Izba Morska składająca się z sę
dziego przewodniczącego oraz z ła 
w n ikó w  powoływanych z pośród o- 
sób mających dostateczną znajo
mość w  dziedzinie żeglugi orzekała 
na wniosek adm inistracyjnych 

w ładz m orskich I I  instancji, lub  na 
wniosek osób poszkodowanych.

O ile  nam wiadomo, Izby  Morskie 
zostały zorganizowane już  przy Są
dzie Grodzkim , w  Gdyni, Gdańsku 
i Szczecinie — nie mogą jednak roz
począć swej działalności z powodu 
niewyznaczenia ław n ików  przez 
władze adm in istrac ji m orskiej.

Ponieważ gromadzi się coraz w ię 
cej spraw podpadających pod kom 
petencję Izb M orskich, staje się za
gadnienie rozpoczęcia ich dz ia ła l
ności kwestią pierwszorzędnej wagi. 
Jeżeli po rty  nasze zdały z bardzo 
dodatnim  w yn ik iem  egzamin ze 
swej sprawności technicznej, oraz 
usługowo - handlowej, to ko re la ty- 
wem tej norm alnej działalności por
towej — musi byó również stworze
nie zupełnego aparatu ochrony i o- 
p iek i prawnej, w  któ re j to dziedzi
nie odgrywają Izby M orskie zasad
niczą rolę.

Przy te j sposobności zwracamy 
się z gorącym apelem do wszystkich 
osób w ładających biegle obcymi ję
zykam i a w  szczególności językam i 
sikandynawskimi, b y  zgłaszały się 
niezwłocznie do sekretariatów p rzy 
Sadach Okręgowych w  Gdyni, 
Gdańsku i  Szczecinie, o wciągnięcie 
ich na lis tę przysięgłych tłum aczy 
dla , odnośnych jeżyków. B rak  tych 
tłum aczy nie ty lk o  może u trudn ić  
reaktywow anie działalności Izb 
Morskich, lecz również w prost unie 
możliWfa przeprowadzanie tz. p ro 
testów morskich, czyli stw ierdzanie 
pewnych stanów faktycznych, jak ie  
zaistn ia ły w  czasie podróży morskiej 
a które  rodzą doniosłe sku tk i p raw 
ne. Protest . m orski składać musi, 
wedle praw a morskiego*, kap itan 
sta tku z przybraniem  reprezentan

tów załogi statku, w  pierwszym 
porcie do którego zaw ija statek po 
zaistnieniu danego w ypadku m or
skiego. Jeżeli się weźmie pod uwagę 
wzrost ruchu okrętowego w  portach 
polskich, oraz wzrost ilości obcych 
bander, jest rzeczą’ zupełnie jasną, 
że po rty  nasze muszą posiadać za
przysiężonych tłumaczy, reprezen
tu jących o ile  możności wszystkie 
język i świata, ażeby protesty m or
skie m ogły się dokonywać szybko i 
bez uciekania się do pośrednictwa 
tz. trzeciego języka, w  braku t łu 
macza dla języka ojczystego, pod 
którego banderą znajduje się odnoś
ny  statek.

Zwracamy przy tym  uwagę, że 
funkc je  zaprzysiężonego tłumacza 
są funkc jam i nieźle p ła tnym i i mo
gą stanowić dodatkowe źródło za
robku dla osób funkc je  te w ykonu
jących.

A m bic ją  naszych portów  powinno 
być ja k  najszybsze stworzenie peł
nego aparatu morsko - sądowego, 
ażebyśmy m ogli również i w  tej 
dziedzinie okazać nasze całkow ite 
przygotowanie dla obsługi żeglugi 
i handlu zamorskiego.

Dr. T. B.

WSPÓŁPRACA STOCZNI Z PRZE
M YSŁEM  KRAJOW YM

W dniach 21 i 22-go czerwca od
była się w  Gdańsku konferencja po
rozumiewawcza Zjednoczenia Stocz
n i Polskich z przedstawicielam i prze
m ysłu krajowego. Podstawą obrad 
było ustalenie możności zrealizowa
n ia  izamówienia G ALu na 14 statków 
wartości około Ł  1.200.000, o któ rym  
pisaliśm y w  poprzednim numerze 
,,MPG'’ . Zaineteresowane współpracą1 
przem ysły wydelegowały około 150 
swoich przedstaw icieli i  rzeczoznaw
ców. Osobisty udział M in is tra  Że-> 
glugi i H andlu Zagranicznego p. dr. 
Jędrychowskiego, Delegata Rządu 
dla Spraw Wybrzeża p. Inż. K w ia t
kowskiego, D yrektora Departamentu 
Morskiego p. Pańskiego, przedstawi
c ie li zainteresowanych departamen
tów  M in is te rstw a Przemysłu oraz 
M in is te rstw a Skarbu i  delegatów 
Centralnego Urzędu Planowania jest 
dowodem w ie lkiego zaineteresowa- 
nia w ładz odbytą konferencją.

Z uwagi na różnorodność zagad
nień, obrady toczyły się w  4 kom i
sjach branżowych i kom is ji finanso
w ej. Praw ie we wszystkich dziedzi
nach osiągnięto pełne porozumienie. 
Przemysł po lski będzie mógł w y 
datnie poprzeć usiłow ania stoczni 
uniezależnienia się od zagranicy, 
chociaż większość naszych fab ryk  
dotychczas mało stykała się ze spe
c ja lnym i Wymogami budownictw a 
okrętowego. D la ściślejszej współ

pracy zainteresowane zjednoczenia 
przemysłowe w yra z iły  gotowość zor
ganizowania na Wybrzeżu oddzia
łów  swoich b iu r konstrukcyjnych, 
któ rych  zadaniem będzie m. in. tak
że koordynacja planowania i p ro 
gramów produkcyjnych.

W wypadkach,- gdzie przemysł, z 
uwagi na małą ilość mających być 
wykonanych zespołów, n. p. urzą
dzeń radiokom unikacyjnych, nie 
okazywał dostatecznego zaintereso
w ania* przedstawiciele wyższych 
uczelni technicznych w y ra z ili goto
wość w ykonania stacji nadawczo- 
odbiorczych w  swoich pracowniach 
doświadczalnych.

Najważniejszym zagadnieniem by
ły  te rm iny  dostaw, podawane przez 
delegatów, którzy podawali zbyt 
długie okresy realizacji, sięgające 18 
miesięcy. Budowa okrętów odbywa 
się w edług ściśle określonego planu 
terminowego i opóźnienie dostawy 
pewnych w  danej ch w ili potrzeb
nych m ateria łów  czy zespołów może 
się niekorzystnie odbić na pracach 
innych działów montażowych. Do
tychczas budownictw o okrętowe nie 
było uwzględnione w  h ie ra rch ii po
trzeb przemysłowych w  skali ogólno- 
państwowej. Z uwagi na to, że służy 
rozw ojow i naszego eksportu, pow in
no jednak być potraktowane jako 
eksport i  zaszeregowane na rów n i z 
potrzebami ko le jn ictw a. ,.Hutnictwo, 
którego zdolność produkcyjna jest 
w  pełn i wykorzystana, musi być ge
neralnym  dostawca dla stoczni i re 
alizacja programu budowy okrętów 
zostanie przeprowadzona we wska
zanych term inach, chociażby kosz
tem innych działów gospodarki na
rodowej, nawet eksportu” , oświad
czył w  swoim przem ówieniu M in i
ster Jędrychowski. Spodziewać się 
należy, że ze strony Centralnego 
Urzędu Planowania zanewni się 
stoczniom czołowe miejsce w  h ie 
ra rch ii potrzeb gospodarczych pań
stwa . i że przem ysł podane te rm iny  
dostawy zredukuje do m inim um , tak, 
że budowa pierwszej serii parowców 
do przewozu w ęgla i  rudy  będzie 
ukończona w  przew idzianym  okre
sie.

Realizacja tak poważnych zamó
w ień wymaga również ustalenia 
planów finansowych. Przeprowa
dzenie ustalonych przez komisję 
finansową wytycznych, u ła tw i te r
m inowe wykonanie przyję tych przez 
Zjednoczenie Stoczni zamówień.

Szczupła w ystawa wzorów^ n iektó
rych urządzeń statków  i  zwiedzenie 
urządzeń stoczni Nr. 1, um ożliw iło  
uczestnikom konferencji praktyczne 
zaznajomienie się z potrzebam 
budownictw a okrętowego.

Karol J. Weber
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REM ONTY W  STOCZNIACH  
POLSKICH

Stocznie Polskie rozpoczęły w  bie
żącym okresie szereg poważnych re 
montów. P ierwszym z n ich jest re 
m ont kap ita lny  na Stoczni N r. 1 od
danego przez G A L M/S „K ra k ó w ” . 
Stocznie skandynawskie nie podjęły 
się dokonania v rem ontu „K rakow a”  
w  wymaganym przez G A L te rm i
nie.

Stocznie polskie podjęły się tego 
rem ontu i dokonanie tak rozległych 
prac w  stosunkowo k ró tk im  czasie 
jest pewnego rodzaju sukcesem na
szych stoczni, walczących jeszcze z ' 
w ie lu  poważnymi trudnościami.

Druga jednostka dokowana na tej 
samej stoczni jest M/S „M orska Wo
la ” . W  stoczni N r. 13 w  Gdyni za- 
dokowano S/S „W isłę” , k tó ra  p ie r
wszy raz po w ojn ie przyszła do por
tów  polskich. N atychm iast po uw o l
n ien iu  doku przez „W isłę”  zostanie 
zadokowany „D ar Pomorza” .

W G dyni na stoczni Nr. 13 obok 
omawianej już lodzi podwodnej 
„Sęp” , stoi obecnie druga większa 
okazalsza „Ryś” , k tó ra  również p rzy
była do kapitalnego rem ontu m ają
cego trw ać około 10-ciu miesięcy. 
W tym  samym czasie przeprowa
dzono doraźne rem onty statków  za
granicznych i  polskich.

Stocznia N r. 1 angielskiego S/S 
„Samwis” , amerykańskiego S/S , La - 
iavette  V ic to ry ” , amerykańskiego 
S/S „H aro ld  J. P ra tt” , amerykań
skiego S/S „C la rev ille  V ic to ry ” , 
polskiego „B ia łys tok ” , k tó ry  jest w  
remoncie.

Stocznia Nr. 12 w  Gdyni: angiel
skiego S/S „San M arino” , amery
kańskiego S/S „A lancon B. Houngh- 
ton” , szwedzkiego S/S „G rane” , 
amerykańskiego S/S „W illia m  W ił"  
ne r” , amerykańskiego S/S „James 
Kerney” , amerykańskiego S/S 
..Alancon B. Hounshton powtórnie, 
amerykańskiego S/S „W h ite  Lands” .

Z mniejszych jednostek Stocznia 
N r. 2 wyrem ontowała bolołwniki 
„Żagota” , „K rys tyna ” , „U rsus” , „So
k ó ł”  i  w  remoncie 8 yachtów.

Stocznia N r. 4 prom  „Żaba”  wę- 
glarek, Giesche I I  prom  przewozo
w y  N r. 2 i prom  przewozowy N r. 1.

Stocznia N r. 13 wydobyła zato
p iony statek „Sokół”  i rem ontuje 
go, ja k  również ho low n ik  „Żeglarz” , 
mot. p ilo t. „S te r” ,, ho low nik „H ero”  
oraz przeprowadza przeróbkę tra w 
lera „Ław ica ”  na barkę. Poza tym i 
w iększym i remontami, wszystkie 
stocznie rem ontują cały szereg m o
torówek, barek, ku trów , łodzi itp .

PORT W SZCZECINIE PRACUJE
D nia 17 czerwca p rzyby ł do Szcze

cina szwedzki statek M /S „R u th ”  i 
wyładow ał na Nabrzeżu Zachodnim 
491 ton celulozy dla Polskiego To
warzystwa H andlu Włókienniczego 
z przeznaczeniem dla Wrocławia.

Jest to pierwszy transport towa
rów, w yładowany w  porcie szcze
cińskim.

KOMERCJALIZACJA PORTÓW  
POLSKICH

Komercjalizacja portów polskich 
Gdyni, Gdańska i Szczecina plano
wana jest przez M in is te rstw o Żeglu
g i i  H andlu Zagranicznego. Opraco
w u je  ono z polecenia K om ite tu  Eko
nomicznego Rady M in is trów  p ro jek t 
wyodrębnienia tych portów  z ogólnej 
adm in istrac ji państwowej i utworze
nia skomercjalizowanego przedsię- 
b iorstw a państwowego „Zjednoczo
ne P o rty  Polskie” . Zarząd tego 
przedsiębiorstwa ma ściśle współ
pracować z równocześnie p lanowa
ną Radą Portów, pomyślaną jako in 
stytucja  projektodawczo-opiniodaw- 
cza (p. „Życie Gospodarcze”  N r. 8/46, 
str. 275 i 276). W yłan ia  się zagadnie
nie, jak ie  pole pracy pozostanie dla 
sektoru prywatnego w  ramach życia 
gospodarczego wym ienionych por
tów? Wspomniany p ro je k t w in ien 
być zawczasu uzgodniony z obowią
zującym i zasadami ustawy z 3. I. 
1946 o zakładaniu nowych przedsię
b io rs tw  i  o popieraniu in ic ja tyw y  
pryw atne j, k tó re j ustawowe uprawr- 
nienia także w  św ietle ustawy o gło
sowaniu ludowym  z 27. IV . 1946 r. 
majiąi być zachowane i chronione. 
Należy zachować pole działania p ry 
watnych przedstaw icieli f irm  zagra
nicznych, posiadających k redy t za
ufania zagranicznych dostawców i 
odbiorców oraz znajomość rynków  
zagranicznych. Pominięcie tych 
przedstaw icie li pociągnęłoby za so
bą posługiwanie się przez zagranicę 
na szeroką skalę w łasnym aparatem 
handlowym, przy przeroście w łas
nych placówek konsularnych, w sku
tek czego Polska straciłaby znaczną 
część korzyści, p łynących z pośred- . 
n ictwa.

ODBUDOWA STOCZNI 
ELBLĄSKIEJ

W chw ili obecnej stocznia ta jest 
stopniowo doprowadzana do po
rządku pod względem inw estycyj
nym. Ze względu na ogrom prac 
porządkowych i  remontowych, za
równo w  budynkach ja k  i  w  urzą
dzeniach i  maszynach, stocznia u ru 
chamia budynki, maszyny i  urzą
dzenia stopniowo. W  obecnej ch w ili 
posiada już  uruchomione i  zdatne 
do p rodukc ji oddziały większe: *

1) odlewnie żeliwa o zdolności w y 
konyw ania odlewów do 10 ton w  
jednej sztuce;

2) oddział kons trukc ji żelaznych o 
zdolności produkcyjne j kons trukc ji 
n itow anych lub  spawanych do 70 
ton w  jednej sztuce;

3) oddział mechaniczny;
4) odlewnie m etali kolorowych.
Stocznia w ykonyw ała do te j pory

zamówienia z własnego terenu, 
przede wszystkim  konstrukcje  me
talowe. W trakcie  robót siąi dw ie 
zapory wodne w  Peterkau na rzecz
ce Pasiece, konstrukcje  podnośnika 
koksowego (wciągu koksu) dla ga
zowni E lb ląskie j oraz rem ont ma
szyn pomocniczych dla elektrow ni, 
n ie licząc innych drobniejszych ro
bót.

Stocznia obecnie otrzymała zamó
w ienie na odlewy 70 ton klocków 
hamulcowych i  rusztów  dla PKP, 
które to zamówienie jest w  trakcie  
w ykonywania, a w  najbliższym  cza
sie ma u trzym ać zamówienie na dal_ 
sze 197 ton odlewów klocków  ha
mulcowych.

Dzia ł okrętowy na razie jest re 
prezentowany przez rem ont 2 k u t
rów .. Natomiast przystąpiono do 
oczyszczania i przygotowywania po
chyln i i basenu w  przew idyw aniu 
dalszych poważniejszych robót w  
tym  dziale.

DALSZY WZROST OBROTÓW TO 
W AROW YCH PORTÓW POLSKICH

W m aju weszło do portów  po l
skich łącznie 489 statków  morskich, 
o poj. 451.588 ton, wyszło 487 stat
ków, poj. 440.395 ton, w  tym  na w e j
ściu w  Gdyni 297 statków, w  Gdań
sku 192 s ta tk i; na w yjśc iu : z Gdy
n i 295 statków, z Gdańska 192 stat
k i. Przeładowano w  ciągu tegoż m ie
siąca w  obu portach 783.055 ton, z 
czego przypada na im p o rt 271.143 
ton, na eksport 511.912 ton. W po
rów naniu z kw ie tn iem  stanowi to 
wzrost w  eksporcie o 30,6 proc., w  
im porcie o 4,7 proc., w  ogólnym 
przeładunku o 20 proc.

PRZEDSTAW ICIEL LLO YDU  
BADA MOŻLIW OŚCI POLSKIEGO

PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO
Ważnym wydarzeniem, pozostają

cym w  związku z rozpoczęciem bu
dowy zamówionych przez G A L stat
ków, a posiadającym doniosłe zna
cznie nie ty lk o  dla stoczni, ale rów 
nież dla innych przemysłów po l
skich jest fa k t przybycia do Polski 
przedstawiciela L loyds Register, M r. 
Junipera, k tó ry  rozpoczął swą p ra 
cę w  początkach m aja b. r. Współ
praca z n im  układa się bardzo do
brze, gdyż rozum ie on nasze tru d 
ności i  stara się w  m iarę możności 
u ła tw iać ich rozwiązanie.

M r. Jun iper przeprowadził już  
inspekcję prac przy „K ra ko w ie ” , 
„M orsk ie j W o li”  i  „W iś le ” . Odrazu 
też przystąpiono do spraw m ateria
łowych, które  nastręczają w  ch w ili 
obecnej najpoważniejsze trudności. 
H u ty  polskie, nie przystosowane je 
szcze do p rodukc ji dla przemysłu 
okrętowego, nie są w  stanie dostar
czyć potrzebnych stoczniom mate
ria łów . Jednym z najważniejszych 
zadań jest w ięc izorganizdwanie 
współpracy stoczni z hu tam i po lsk ł- 
m i, k tó ra  w  ogólnym zarysie będzie 
polegać:
1) na przystosowaniu m ateria łów  do 
potrzeb przem ysłu okrętowego zgod
nie z przepisami L loydu;

2) na przystosowaniu p rodukc ji 
h u t co do potrzebnych stoczniom 
w ym iarów  i  kszta łtów  materiałów.

3) na zharm onizowaniu dostaw 
m ateria łów  przez h u ty  z naszym 
programem budowy nowych stat
ków.

Stal, przeznaczona dla budownic
tw a  okrętowego musi być odbierana 
i  zatwierdzana przez przedstawicie
la  L loydu.
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Przemysł — Handel -  Rzemiosło
SPRAWY ORGANIZACYJNE ŻYCIA GOSPODARCZEGO NA 

WYBRZEŻU I  W IELKIM POMORZU
W dniu 31 maja b. r. odbyło 

się w Bydgoszczy plenarne ze
branie gdyńskiej Izby Przemy
słowo - Handlowej, która obej
muje zasięgiem swego działania 
województwa: gdańskie i po
morskie, oraz przejściowo opie
kuje się Pomorzem Zachodnim. 
Izba posiada ekspozytury w 
Bydgoszczy, Szczecinie i Słup
sku, oraz delegaturę! w  Gru
dziądzu, przy czym dwie dalsze 
delegatury — w Toruniu i we 
Włocławku — są w stanie orga
nizacji.

Przed zebraniem plenarnym 
odbyły się zebrania poszczegól
nych sekcyj, a mianowicie: że- 
glugowo - portowej dnia 29 ma
ja w Gdyni, handlowej i prze
mysłowej 30 maja w Bydgosz
czy. Wreszcie 31 ub. miesiąca 
odbyło się zebranie plenarne.

Zebranie plenarne otworzył 
wiceprezes Mucha, poczym ex
pose o sytuacji gospodarczej 
okręgu Izby wygłosi} wicepre
zes Cylkowski. Dyrektor Izby 
mgr. Józef Kawczyński omówił 
w obszernym referacie aktual
ne problemy gospodarcze, dając 
jednocześnie pogląd na bieżące 
prace Izby.

W zakresie spraw organiza
cyjnych, plenarne zebranie, za
poznawszy się z przedłożonym 
tekstem zrekonstruowanego sta
tutu Izby, stwierdziło, że odpo
wiada on w swojej treści statu
towi przedwojennemu, który zo
stał zatwierdzony przez M ini
sterstwo Przemysłu i Handlu. W 
tym stanie rzeczy plenarne ze
branie stwierdziło, że Izba dzia
ła na podstawie swojego przed
wojennego statutu.

W dalszym toku zebrania wy- 
słuchano^referatu Komisji Bud
żetowej i uchwalono nowy preli
minarz budżetowy na rok 1946. 
W związku ze zmianami, jakie 
zaszły w ustaleniu podstaw f i 
nansowej gospodarki Izby, za
szła także konieczność uchwale
nia nowego preliminarza budlże.

towego. Poprzednio uchwalony 
budżet obowiązywał jedynie do 
dnia 31 marca b. r.

Izba Przemysłowo - Handlo
wa w Gdyni liczy w obecnym 
składzie około 80 radców. Dzie
li się ona na 3 sekcje: przemy
słową, handlową i żeglugowo- 
portową. Sekcja handlowa, ja
ko najliczniejsza, posiada 3 w i
ceprezesów, dwie pozostałe sek
cje po 2 wiceprezesów, dzięki 
czemu skład prezydium został 
skompletowany. Wiceprezesami 
Izby są radcowie: Cylkowski z 
Bydgoszczy, inż. Krzyżanowski, 
-Mucha, Dębiński, Kurzydłow- 
ski z Gdyni, Kubica z Osia i Tro
janowski z Gdańska.

Na omawianym zebraniu ple
narnym ukonstytuowano rów
nież stałe komisje izbowe, a mia
nowicie: morską, osiedleńczą, 
podatkową, socjalno _ oświato
wą, komunikacyjną, handlu za
granicznego i etyki zawodowej. 
Poszczególne sekcje delegowały 
swoich radców do poszczegól
nych komisyj. W końcu przy
stąpiono do wyboru prezesa.

Prezesem został wybrany pro
fesor Wyższej Szkoły Handlu 
Morskiego Tadeusz Ocioszyński. 
Zabierając głos, nowowybrany 
Prezes Izby poświęcił dłuższe 
przemówienie zadaniom Izby.

Przemówienie to podajemy na 
innym miejscu.

ROCZNICA ZW IĄ ZK U  KUPCÓW  
POLSKICH W  GDAŃSKU

Dzień 15 lipca obchodzony będzie 
przez kupiectwo gdańskie, jako 
pierwsza rocznica istn ienia Związku 
Kupców Polskich w  tym  mieście. 
Aktywność organizacyjna kupiectw a 
polskiego zaznaczyła się już  w  p ie r
wszych dniach wolności Gdańska, 
gdy przybyła  tu  grupa operacyjna 
M in isterstw a A prow izac ji i Handlu, 
w  skład któ re j wchodziło grono 
kupców z obecnym prezesem T ro ja 
nowskim  jako zastępcą pełnomocni
ka M in is tra  A prow izac ji i  H andlu 
na czele, W  dążeniu do zorganizowa
n ia  racjonalnej służby aprow izacyj- 
nej z jednej strony, oraz do w yod
rębnienia sfer zawodowo-kupiec- 
k ich  od przygodnego szabrownietwa

z drugiej — powstała konieczność 
utworzenia organizacji zawodowej, 
k tó rą  też powołano z in ic ja tyw y  ob. 
Trojanowskiego na w a lnym  zebra
n iu  w  dn iu  15 lipca 1945 r. W ze
bran iu  tym  wzięło udział 64 kupców. 
Pod kierow nictw em  prezesa T ro ja 
nowskiego oraz wiceprezesa Ossoliń
skiego i  sekretarza Gosławskiego 
Związek w  ciągu swego pierwszego 
roku istn ien ia  osiągnął znaczny do
robek organizacyjny, nawiązawszy 
b lisk ie  kon tak ty  z Zarządem M ie j
skim, Izbą Przemysłowo .  Handlo
w ą i  innym i instytuc jam i, oraz po
siadając przedstawiciela swojego w  
W ojewódzkiej Radzie Narodowej. 
Przez zaznaczanie swego obywatel
skiego stanowiska na każdym k ro 
ku  Związek zjednał sobie w  k ró t
k im  czasie poważną pozycję pośród 
zrzeszeń gospodarczych. Prezes Zwią 
zku jest obecnie wiceprezesem Zw ią 
zku Zrzeszeń Kupieckich Woj. Gdań 
skiego, wiceprezesem Izby Przemy
słowo - Handlowej- w  Gdyni, oraz 
członkiem zarządu Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kup ieckich  RP. Trzej 
przedstawiciele Zw iązku są radcami 
Izby Przemysłowo - Handlowej, a 40 
członków zostało powołanych na ła 
w n ików  sądów doraźnych w  Gdań
sku. Obecnie Związek liczy ponad 
400 członków. Związek bierze czyn
ny udział w  pracach społecznych i 
charyta tyw nych na terenie Gdańska, 
wyw iązując się ze swych obowiąz
ków  ku  zadowoleniu w ładz i  społe
czeństwa. Z okazji pierwszej roczni
cy Zw iązku Kupców  Polskich w  w y 
zwolonym Gdańsku Redakcja ^Mor
skiego Przeglądu Gospodarczego”  
składa Zarządowi życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju.

ZE ZJAZDU DELEGATÓW N A 
CZELNEJ RADY K UPIECTW A
W dniach 22 i 23 czerwca b. r. od

b y ł się w  Łodzi Z jazd Delegatów Na
czelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich 
R. P. p rzy  udziale przedstaw icieli 
M in is te rstw a A prow izac ji i Handlu 
oraz około 120 delegatów.

B y ł to p ierwszy po w o jn ie  statu
tow y Z jazd Naczelnej Rady. Po 
sprawozdaniu z działalności Naczel
nej Rady i  uchwaleniu poprawek 
statutowych wysłuchano re fera tu  
na tem at „Podstawowego dla Han
dlu Zagadnienia H u rtu  P ryw atne
go” , oraz re fe ra tu  na tem at „K u 
pieckiego In s ty tu tu  W iedzy Zawo
dowej”  — obejmującego zagadnienia 
dokształcania kupiectw a i podniesie
n ia  poziomu zawodowego kupców.

W ybrano nowe Prezydium, na cze 
le  którego stanął dotychczasowy 
prezes ob. Barcikow ski oraz 6 w ice
prezesów, z k tó rych  jednym  jest ob. 
M archlewski. W  Zarządzie G łów
nym  Naczelnej Rady Związek Zrze
szeń Kupieckich Woj. Gdańskiego 
posiada dwa miejsca.
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W YSTAW A GOSPODARCZA  
W  BYDGOSZCZY

Pomorska wystawa przemysłu, 
rzemiosła i  handlu w  Bydgoszczy 
wzbudziła w ie lk ie  zainteresowanie 
w  całym kra ju . Ze Zjedn. Przem. 
Ceramicznego bierze udział w  wysta 
w ie  7 przedsiębiorstw, z przem ysłu 
drzewnego — 3 przedsiębiorstwa. 
Wiąkszą liczbę stoisk zajm ie Z jed
noczenie Przemysłu Włókienniczego 
i  Galanteryjnego. Przemysł metalo
w y  obejmie najw iększą przestrzeń. 
Przemysł cukiern iczy zgłosił 4 przed
siębiorstwa. Zjednoczenie Przemysłu 
Maszyn Rolniczych reprezentować 
będzie 16 przedsiębiorstw. Fabryk i 
rowerów  zajmą 5 stoisk. Ze Zjedno
czenia Przemysłu Skórzangeo weź
mie udzia ł w w ystaw ie 6 garbarni 
i 4 fa b ryk i obuwia. Przemysł kon
fekcy jny  reprezentowany będzie 
przez 7 przedsiębiorstw, a. przem ysł 
chemiczny przez 3 fab ryk i. Zjedno
czenie Przemysłu Cukierniczego re
prezentować bedzie 12 cukrow ni. 
Poza tym  w  dziale przem ysłu zajmą 
Stoiska: Zjednoczenie Przemysłu
Konserwowego, Energetyczne, Pa
piernicze, Budowlane, W ik lin ia rs k ie . 
Zarząd Państwowych Zakładów' 
Graficznych reprezentowany bedzie 
przez 4 przedsiębiorstwa.

Reprezentowane będą również 
wszystkie spółdzielnie z terenu Po
morza. Specjalny paw ilon  wzniesie 
Zarząd Pracy W ięźniów na okręg 
pomorski.

PROJEKT ORGANIZACJI 
IZ B Y  H ANDLU ZAGRANICZNEGO

W tych dniach m in is te r Żeglugi i 
H andlu Zagranicznego, dr. Stefan 
Jędrychowski, p rzy ją ł przedstawi
c ie li ins ty tuc ji, zajm ujących się 
handlem zagranicznym, reprezentu
jących zarówno odcinek państwowy 
ja k  spółdzielczy oraz pryw atny. De
legacji przewodniczył k ie row n ik  W y
działu Handlu Zagranicznego ,,Spo
łem ” , dr. Jan Zieleniewski.

Delegacja przedstawiła m in is trow i 
p ro jek t zainteresowanych central i 
organizacji odbywania stałych na
rad w  sprawach, wchodzących w  ich 
zakres działania, celem przedkłada
nia władzom w  m iarę możności jed
no lite j i uzgodnionej opinii.

M in is te r Jódrychowski odniósł się 
pozytywnie do podjętej in ic ja tyw y, 
podkreślając, że w idz i w  nie j zalą
żek kom ite tu  organizacyjnego Izby 
H andlu Zagranicznego, k tó ra  skupia
jąc w  sobie przedstawicieli wszyst
k ich trzech sektorów naszego' życia 
gospodarczego, będzie mogła z bie
giem czasu w ykrysta lizow ać się w  
nową formę samorządu gospodarcze
go.

ODBIERANIE PRZEDSIĘBIORSTW
„Naprzód”  krakow sk i pisze: W 

ostatnich czasach zdarzały się w y 
padki odbierania objektów  przemy
słowych, przydzielonych praw nie re 
patriantom  celem przekazania ich 
innym  osobom, względnie Zjedno
czeniom lub  Zw iązkow i Samopomo
cy Chłopskiej.

W  zw iązku z tym  M in is te r A pro
w izacji i H andlu w ydał okóln ik z

dn. 28 m aja br., k tó ry  m ówi, że po
stępowanie tak ie  nie jest wskazane 
ze względów gospodarczych i spo
łecznych. Odbieranie przedsiębiorstw 

. ludziom, którzy je  w  na jkrytycz- 
' niejszym czasie zabezpieczyli, zago

spodarowali oraz własną pracą i  pie
niędzmi u ruchom ili — zniechęca do 
dalszej pracy tak w artościowy ele
ment, jak im  są repatrianci, ja k  rów 
nież stwarza ogólny stan niepewno
ści, niepożądany pod względem spo
łecznym i gospodarczym.

M in is te r poleca, aby w  każdym 
wypadku, w  k tó rym  zamierzone jest 
odebranie przedsiębiorstwa repa
tr ian tow i, przedstawiano m u odpo
w iedn i wniosek do decyzji.

O G RANICZENIA OBROTU WYRO  
B A M I C U K IE R N IC ZYM I

norm uje rozpocządzenie Prezesa Ra 
dy M in is tró w  z dnia 29 m aja 1946 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 24 poz. 158). Za
bronionym  jest dokonywanie wszel
k ich  obrotów w yrobam i cuk ie rn i
czymi (ciastka to rty , pączki, faw or
k i, p ie rn ik i, ciasta) we w to rk i, śro
dy, czw artk i i  p ią tk i każdego tygo
dnia w  przedsiębiorstwach przemy
słu gastronomicznego i  gospodniego, 
w  stołówkach, w  sklepach żywnoś
ciowych, w  straganach oraz wszel
k ich  przedsiębiorstwach handlo
wych. Za naruszenie tego zakazu 
grozi areszt do 6 miesięcy i (lub) 
grzywna do 500.000 zł,
U NITED  NATIONS TRA DING  

ASSOCIATION
PRODUCENCI — EKSPORTERZY  
IM PO RTERZY — POŚREDNICY  

1775 Broadway. Suitę 702.
New York 19 N. Y.

DO IMPORTERÓW I  EKSPORTE
RÓW W  POLSCE

M am y nadzieję, że Panowie p rz y j
mą z zadowoleniem sporządzoną 
przez nas listę a rtyku łów  ze wzglę
du na przyszłą współpracę obydwu 
stron, ku  wspólnemu zadowoleniu.

Pragniem y poinform ować Panów, 
że jesteśmy w  stanie dostarczać p ro 
dukty, wytw arzane w  więcej, niż 50 
krajach, na terenie któ rych  posiada
m y rozległą i dobrze zorganizowaną 
sieć przedsiębiorstw handlowych. 
Zrzeszenie nasze posiada w  głów
nych dzielnicach New Y orku  liczne 
b iu ra  handlowe wszelkich branż 
oraz własne fab ryk i. Poza tym  je 
steśmy generalnym i przedstawiciela
m i licznych firm  eksportowych i fa
b ryk  rozm aitych państw.

Jak w yn ika  z powyższych w yw o
dów, jesteśmy w  stanie dostarczyć 
Panom wszystko, co Panowie potrze
bują. a nawet więcej — możemy za
pewnić, że tak ceny nasze, ja k  i ja 
kość tow aru cieszyć się będą uzna
niem Panów. M im o pewnych ogra
niczeń, zapewniamy Panów, że po
siadamy możliwość dostarczenia 
wszelkich a rtyku łów  i  to praw ie po 
cenach z 1943 roku.

Nawiązując do powyższych da
nych, prosim y o przysłanie nam za
mówienia:

1) z dokładna specyfikacją:, ta k  ilo 
ściową. ja k  i  jakościową, z ka lku la 
cją, opartą na cenach z 194? r. Do

zamówienia w in ien  być załączony 
n ieodwołalny i  posiadający zdolność 
przekazywania go l is t  kredytowy, 
p ła tny ty lk o  za konosamentem.

2) Po otrzym aniu zamówienia po
damy Panom drogą telegraficzną ce
ny najniższe, p rzy jm u jąc jako  pod
stawę datę zamówienia WPanów. 
Jeśli ostateczne ceny będą Panom 
odpowiadać, prosim y o przesłanie 
odpowiednich ins trukcy j dla nas 
oraz dla właściwego banku.

Po otrzym aniu potw ierdzenia za
mówienia, natychm iast przystąpim y 
do załadowania towarów.

3) Miejscem zapłaty jest p o rt za
ładowania i z chw ilą w ykonania w a
runków  płatności Panowie stają się 
w łaścicielam i ładunku. P rosim y o 
podanie sposobu ubezpieczenia to
waru.

Jeśli ceny ostateczne nie będą od
powiadać Panom, mogą Panowie na
tychm iast wycofać l is i  kredytowy. 
Jeśli Panom nie odpowiada form a 
gotówkowa zapłaty za tow ar, jeste
śmy skłonni przystąpić do transak- 
cyj kompensacyjnych. W tak im  w y 
padku prosim y o podanie jakościo
wej i  ilościowej lis ty  towarów, albo 
o skontaktowanie nas z producenta
mi.

Eksport z Polski do A m eryk i mp- 
że być również oparty na transak
cjach gotówkowych względnie kom
pensacyjnych.

Lista artykułów importowych.
1) Wszelkie a rty ku ły  spożywcze.
2) A rty k u ły  farmaceutyczne i 

drogeryjne.
3) P rodukty  chemiczne i  m ine

ralne.
4) Maszyny ciężkie.
5) Lokom otywy, pojazdy mecha

niczne.
6) O liwy, woski, m ateria ły  opa

łowe.
7) A para ty radiowe, te lew izyjne 

i elektryczne.
8) Samoloty, części do samolotów 

i okrętów.
9) A rty k u ły  fotograficzne i  ma

larskie.
10) Maszyny i części dla ro ln ic tw a 

i  górnictwa.
11) Skóry, a rty ku ły  ze skór i t. p.
12) A rty k u ły  tekstylne, i kon fek 

cyjne.
13) Maszyny dla przemysłu i ar

ty k u ły  metalowe.
14) W yroby gotowe metalowe i  su

rowce.
15) Starzyzna, drzewo, produkty 

papiernicze.
17) A rty k u ły  malarskie.
18) Maszyny i  a rty ku ły  biurowe.
19) Kosm etyki.
20) Różne.
Prosim y przyjąć do wiadomości, że 

Rząd St. Zjedn. sprzedaje po bardzo 
n iskich cenach samochody, motory, 
maszyny, samoloty, statki, a rtyku ły  
farmaceutyczne i t. p., pochodzące z 
demobilu.

Sądzimy, że nasza współpraca bę
dzie pozytywna. Oczekujemy w iado
mości od WPanów.

Z poważaniem 
(—) N. B. PERRY  
Główny Dyrektor.
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P rze jm o iran ie  przedsiębiorstiu na młasność państma

T ryb  postępowania przy przejm o
w aniu przedsiębiorstw na własność 
Państwa określiło rozporządzenie 
Rady M in is trów  z 11. IV . 1946 r „  
które ukazało się w  D zienniku Ustaw 
R. P. z 22 V. 1946 Nr. 17 poz. 114.

Podajemy poniżej ważniejsze dla 
sektora prywatnego postanowienia 
wymienionego rozporządzenia, za
strzegając sobie bliższe omówienie 
przedmiotu.

Tworzy się Główną Komisję do 
spraw upaństwowienia przedsię
biorstw , działającą przy C entra l
nym  Urzędzie Planowania, tudzież 
Wojewódzkie Kom isje  do tychże 
spraw, działające przy Urzędach 
Wojewódzkich (i osobno dla W ar
szawy i Łodzi). Główna Kom isja  
składa się z 45 członków, w  tym  21 
urzędników państwowych zaintere
sowanych resortów, 10 członków 
wyznaczonych przez Prezydium K ra 
jow ej Rady Narodowej, 8 członków 
wyznaczonych przez Kom isję Cen
tra lną  Związków Zawodowych, . 2 
przedstawicieli Zw iązku R ewizyjne
go Spółdzielni R. P., 2 przedstawi
c ie li „Społem " i 2 przedstawicieli 
Zw iązku Samopomocy Chłopskiej.

Wojewódzkie Kom isje składają się 
każda z 30 członków (przyjm ując po 
1 delegacie zainteresowanych m in i
sterstw, bo rozporządzenie nie po
daje większej liczby tych delega
tów), w  tym  18 urzędników, 3 dele
gatów Wojewódzkiej Rady Narodo
w ej, 3 delegatów W ojewódzkiej K o 
m is ji Zw iązków Zawodowych, 2 de
legatów Izby Przemysłowo-Handlo
wej, 2 delegatów Zw iązku R ew izy j
nego Spółdzielni R. P., tudzież 2 de
legatów, Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej.

K om isja  W ojewódzka rozstrzyga 
sprawy w  zespole 7-osobowym, 
przy czym z gramatycznego brzm ie
nia rozporządeznia nie w ynika, by 
w  każdym zespole musiał brać udział 
przedstawiciel Izby Przemysłowo- 
Handlowej, za czym przemawia w y: 
k ładn ia  logiczno-celowościowa.

Urzędy W ojewódzkie (a w  W ar
szawie i  Łodzi Zarządy M iejskie) 
oraz Izby Przemysłowo-Handlowe 
obowiązane są bezzwłocznie sporzy 
dzić i  przedłożyć K o m is ji Wojewódz
k ie j spisy podlegających upaństwo
w ien iu  przedsiębiorstw.

Wszelkie władze, urzędy, in s ty tu 
cje państwowe i samorządowe, Wo
jewódzka Rada Narodowa, Izby 
Przemysłowo-Handlowe, Wojewódz
k ie  Kom isje  Związków Zawodowych 
i  Zw iązki Rew izyjne Spółdzielni mo 
gą składać w  Wojewódzkich K om i
sjach w nioski o wszczęcie postępo
wania, dotyczącego przejścia lub

przejęcia na własność Paiistwa lub 
osób praw nych prawa publicznego 
danych przedsiębiorstw: od odmow
nego postanowienia W ojewódzkiej 
K om is ji wnioskodawca może odwo
łać się w  ciągu 7 dni do Głównej 
Kom is ji.

W ykazy podlegających unarodo
w ien iu  przedsiębiorstw ogłasza się 
w  W ojewódzkim  D zienniku Urzędo
w ym  (w B iu le tyn ie  Pełnomocnika 
"Rządu dla Ziem Odzyskanych), przy 
czym drobne niedokładności w  ozna
czeniu nazwy lub przedm iotu przed
siębiorstwa nie mają. znaczenia 
prawnego. W , tym  ogłoszeniu, m. in. 
zaznacza się, że właściciele przedsię
biorstw , — a w  razie, ich nieobecno
ści ich krew ni, w  l in i i  prostej (zstę
pni, wstępni, również dzieci nieślub
nie),, rodzeństwo, m ałżonkowie tu 
dzież osoby, sprawujące zarząd da
nego przedsiębiorstwa nieobecnego, 
właściciela, —- mogą zgłosić zarzuty 
w  ciągu 30 dni od ogłoszenia w yka 
zu (§ 27 i § 76). W ykazy przedsię
b iorstw , co do k tó rych  zgłoszono 
sprzeciwy, ogłasza się w  takiż spo
sób z wezwaniem osób zaintereso- 
wanych. do stawienia sie na ozna- 
czorie posiedzenie, na k tó rym  K o 
m isja Wojewódzka — po ewent. po- 
stęnowaniu dowodowym, — zw ykłą  
Większością głosów postanaw ia ' 
skreślić dane przedsiębiorstwo z 
wykazu, lub  wnieść o nacionaliza- 
cję przedsiębiorstwa. To postanow ie
nie również ogłasza się w  sposób 
powyżej podany z pouczeniem m. 
inn.. iż właściciele przedsiębiorstw, 
względnie ich wyżej wyszczególnie
n i reprezentanci oraz zainteresowa
ne instytuc je  mogą w  ciągu 14 dni 
wnieść do K o m is ji W ojewódzkiej, 
skierowane do K om is ji G łównej, od
wołanie. W oiewódzka Kom is ja  od
rzuca odwołania spóźnione lub 
wniesione przez osoby n ieupraw nio
ne: na takie, odrzucenie służy zaża
lenie do Głównej K o m is ji w  ciągu 
7 dni od zwrócenia skarżącemu od
rzuconego odwołania. Pozostałe 
(wniesione na czas i  przez osoby 
uprawnione) odwołania przesyła się 
Głównej K om is ji do rozstrzygnięcia. 
Zapada ono z regu ły w  mniejszym 
składzie. W łaściwy m in is te r może 
wszakże w  ciągu 2 miesięcy przeka
zać do plenarnego rozpoznania 
Głównej K om is ji nawet niezaskar- 
żone postanowienia Wojewódzkich 
Kom isyj lub  zapadłe w  mniejszym 
składzie postanowienia G łównej K o 
m is ji o skreśleniu z wykazu lu b  nie- 
w pisaniu na wykaz. Postanowienia 
Głównej K om is ji o skreśleniu z w y 
kazu ogłasza się w  sposób wyżej po
dany.

Jednocześnie z ogłoszeniem (p ier
wszego) wykazu przedsiębiorstw 
podlegających nacjonalizacji, w p ro 
wadza się w  odniesieniu do nieob
ję tych  jeszcze zarządem państwo
w ym  odnośnych przedsiębiorstw — 
nadzór państwowy (§ 74). Nadzór 
ten ma strzec m a ją tku  przedsiębior
stwa; nie uchyla on dotychczasowe
go -zarządu prywatnego przedsię
b iorstw a co do jego normalnego 
prowadzenia.

W dn iu  ogłoszenia orzeczenia w ła 
ściwego m in is tra  o unarodowieniu 
przedsiębiorstwa, tenże m in is te r za
rządza objęcie przedsiębiorstwa 
przez wyznaczone osoby lub  organi
zacje gospodarcze, k tó re  w  sposób 
wyżej podany ogłoszą, w  ja k im  te r
m in ie sporządzą pro tokó ł zdawczo- 
odbiorczy przedsiębiorstwa. Ten 
protokół ma być sporządzony w  4 
egzemplarzach, a w łaścicie l przed
siębiorstwa (lub jego reprezentanci) 
może do protokółu zgłosić swoje 

S iw ag i i zarzuty, co do k tó rych  spo
rządza jący 'p ro tokó ł w in ien  oświad
czyć się. Treść protokó łu  unorm o
wano szczegółowo w  § 72 omawia
nego rozporządzenia.

W łaściciel przedsiębiorstwa, ucze
stniczący w  opisanym postępowaniu, 
w in ien  obrać sobie miejsce zamie
szkania dla doręczeń w  Polsce lub 
ustanowić pełnomocnika w  k ra ju .

Rozporządzenie M in is tra  Spraw ie
dliwości z 11. IV . 1946 (ogłoszone w  
tymże D zienniku Ustaw z 22. V. 
1946 N r. 17, poz. 115) określiło  oso
by, któ rych  przedsiębiorstwa z mo
cy samego prawa (patrz art. 2 ust. 2 
ustawy .z 3. I. 1946 Dz. U. R. P. N r. 3, 
poz. 17) przechodzą na własność 
Państwa bez odszkodowania. D o ty
czy to przedsiębiorstw przemysło
wych, górniczych, kom unikacyjnych, 
bankowych, ubezpieczeniowych i 
handlowych obyw ateli n iem ieckich 
i gdańskich z w y ją tk iem  tych, k tó 
rzy są pochodzenia polskiego lub 
wykażą swa łączność z narodem p o l
skim, a nadto złożą deklaracje w ie r
ności. narodow i polskiemu,, itudziież 
z w y ją tk iem  osób tych narodowości, 
które  .¡doznawały ze strony Niemców 
ograniczeń praw nych po 30 I. 1939 r. 
Nadto ulegają upaństwowieniu bez 
odszkodowania wym ienione przed
siębiorstwa niem ieckich i  gdańskich 
osób prawnych, spółek kontro low a
nych przez obyw ateli niem ieckich 
lub  gdańskich, oraz osób zbiegłych 
do nieprzyjaciela. Omawiane rozpo
rządzenie de fin iu je  te osoby (spół
k i), podając tryb  ustalenia przesła
nek podstawowych.

Dr M. P.
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KOMISJE SPECJALNE DO W A LK I 
Z N A D U ŻYC IA M I I  SZKODNIC

TW EM  GOSPODARCZYM
powołane do życia dekretem z dnia 
16 listopada 1945 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 53 poz. 302), k tó ry  uzupełniono 
obecnie dekretem z dnia 14 maja 
1946 r. (Dz. U. R. P. N r. 25 poz. 149). 
Kom isje te m ają służyć do w y k ry 
cia i  Ścigania przestępstw godzą
cych w  interesy życia gospodarcze
go lub społecznego Państwa. Zarów
no komisja, ja k  i ich delegatury 
(stałe i czasowe) są upoważnione do 
przyjm ow ania od każdego obywa
tela doniesień o odnośnych prze
stępstwach (korupcja, łapownictwo, 
spekulacja, szabrownictwo i t. p.). 
W  sprawach o przestęstwa, ścigane 
przez Kom isję Specjalną.) orzekają 
w łaściwe sądy, a organa K om is ji 
Specjalnej mogą popierać oskarże
nie i zakładać środki odwoławcze 
obok prokuratora. Kom isja  Specjal
na, nie k ie ru jąc sprawy na drogę 
postępowania sądowego, może po 
przeprowadzeniu dochodzenia bez u- 
dzialu obrońcy nakazać umieszcze
nie sprawcy w  obozie pracy na o- 
kres do 2 la t, jeżeli działanie spraw 
cy pozostaje W zw iązku ze w strę
tem do pracy albo stwarza niebez
pieczeństwo popełniania nadużyć 
lub  dopuszczania się szkodnictwa 
gospodarczego.

Gdy osadzony w  obozie odbędzie 
conajmniej 1/3 orzeczonego okresu 
pobytu w  obozie (przy ewentualnym 
zaliczeniu aresztu tymczasowego), 
Kom isja  Specjalna może zarządzić 
przedterm inowe zwolnienie z obozu 
pracy.

W celu zapobieżenia uchylenia się 
od wyżej opisanej odpowiedzialno
ści K om isja  Specjalna stosuje od
powiednie tymczasowe aresztować 
nie, kaucję i poręczenie, zakaz w y 
dalania się i nadzór po lic ji.

Kom isja  Specjalna może orzec 
przepadek (konfiskatę) na rzecz 
Skarbu Państwa stanowiących w ła
sność sprawcy przedmiotów, pocho
dzących bezpośrednio lub  pośrednio 
z przestępstwa, lub  narzędzi, które  
służyły albo b y ły  przeznaczone do 
popełnienia przestępstwa.

Postępowanie^ dotyczące skiero
wania sprawcy do, obozu pracy, to 
czy się bez udziału obrońcy.

Postanowienia K om is ji Speejal- 
hej są ostateczne (niezaskarżalne).

KOMISJE LOKALOW E
Państwowe i  Wojewódzkie, p rzew i
dziane dekretem z dnia 21 grudnia 
1946 r. o publicznej gospodarce lo
ka lam i i ko n tro li najm u (obowiązu
jącym  w  Gdyni od dnia 17 kw ie tn ia  
1946 r. patrz N r. 1 Morskiego Prze
glądu Gospodarczego str. 12) — u- 
hormowano co do składu osobo
wego i  tryb u  postępowania rozpo
rządzeniem Prezesa Rady M in i
strów  z dnia 22 m aja 1946 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 24 poz. 157).

Państwowa K om isja  Lokalowa 
składa się z wyznaczonego przez 
Prezesa Rady M in is trów  przewodni
czącego, z zastępcy przewodniczące
go (wyznaczonego przez D yrektora

B iu ra  K o n tro li p rzy prezydium  K. 
R. N.) i  z 7 reprezentantów zainte
resowanych m in is te rstw ; rozpozna
je  ona sprawy z własnej in ic ja tyw y  
lub  na wniosek naczelnych władz 
publicznych, tudzież -wojewódzkich 
rad narodowych i ich prezydiów; 
może w  drodze nadzoru w strzym y
wać i  uchylać decyzje w ładzy kw a
terunkowej lub kom is ji lokalowej, 
naruszające interesy państwowe.

Wojewódzka Kom is ja  Lokalowa 
składa się z wojewody lub jego 
przedstawiciela (jako przewodniczą
cego), z delegata prezydium  w łaści
w ej wojewódzkiej rady narodowej 
(jako 'zastępcy przewodniczącego), 
z sędziego zawodowego oraz delega
ta wojewódzkiej w ładzy budowlanej 
i dowódcy właściwego okręgu w o j
skowego.

K UR ATELA  D LA  SPÓŁEK H A N 
DLOW YCH i SPÓŁDZIELNI, KTÓ

RE N IE  MOGĄ PROWADZIĆ  
SWYCH SPRAW

z braku powołanych do tego orga
nów, została przewidziana w  praw ie 
opiekuńczym z dnia 14 m aja 1946 r. 
(Dz] U. R. P. N r. 20 poz. 135). K u 
ra tora dla tak ich  spółek handlo
w ych i spółdzielni (osób prawnych 
prawa prywatnego) ustanawia sąd 
re jestrowy (art. 48 i 59 cyt. prawa) 
ewentualnie z urzędu (art. 1 i 49 te
goż prawa), w  tryb ie  postępowania 
niespornego (art. V I I  § 2 przepisów, 
wprowadzających to prawo (Dz. U. 
R' P. Nr. 20 poz. 136). Obowiązkiem 
kura tora  jest postarać się niezwłocz 

xnie o powołanie statutowych orga
nów osoby praw nej, a gdyby dalsze 
je j istn ienie byłta niecelowe — o 
przeprowadzenie lik w id a c ji tej oso
by prawnej. Dotychczas ustanowie
n i na podstawie § 29 poniem ieckie
go kodeksu cywilnego zarządcy tym  
czasowi pozostają! na swych stano
wiskach, lecz z dniem 1 lipca 1946 r, 
stosuje się do nich nowe przepisy 
prawa opiekuńczego z dnia 14 maja 
1946 r. (art. X V I przepisów w pro
wadzających to prawo) i podlegają 
oni odtąd co do swych funkcy j ku- 
rate łarnych sądowi rejestrowemu 
(art. 49 § 3 prawa opiekuńczego).

D la  reaktywowania przedsię
biorstw „przedwojennych”,, będą
cych osobami praw nym i praw a p ry 
watnego, któ rych  zarządy zdekom
ple tow ały się w skutek działań wo
jennych, należy spowodować m iano
wanie dla n ich przez są'd re jestro
w y  kura to ra  (ów), którego rzeczą 
będzie przed terenowo w łaściwym 
sądem grodzkim  przeprowadzić po
stępowanie o przywrócenie posiada
nia przedsiębiorstwa (firm y). Na 
podstawie prawomocnego postano
w ienia sądu grodzkiego o w prowa
dzeniu w  posiadanie przedsiębior
stwa, prowadzonego pod zapisaną 
w  rejestrże handlowym  przed dniem 
1 września 1919 r. firm ą, sąd re je
strowy odtworzy „przedwojenne” 
w pisy rejestrowe: opisany tryb  po
stępowania stosuje sąd re jestrowy 
w  Gdyni, którego re jestry  „przed
wojenne”  zaginęły w skutek działań 
wojennych. P raktyka  ta doznała u 

tw ierdzenia w św ietle orzeozenia 
Izby C yw ilne j Sądu Najwyższego z 
dnia 1/19 stycznia 1946 r. C I  1093/45 
iż odzyskać posiadanie m ienia opu
szczonego -— nawet jeś li prawo 
własności nie jest zaprzeczone — 
można ty lko  w  specjalnym tryb ie  
ustawy o m ajątkach opuszczonych
1 porzuconych (obecnie poniemiec
kich), a z ta k im  postępowaniem o 
przywrócenie posiadania nie można 
łączyć powództwa o prawo własno
ści (por. „Państwo i Prawo”  zeszyt
2 z ,1946 r. str. 112—118).

Urlopy dla pracowników, zatru
dnionych w przemyśle i handlu,
norm uje ustawa z 16.V.1922 (Dz. U. 
R. P. N r 94 poz. 735 z 1933 i  N r 43 
poz. 238 z 1945) oraz rozporządzenie 
wykonawcze z 11.VI.1923 (Dz. U. R. 
P. N r 62 poz. 464 z 1923 i N r 59 poz. 
467 z 1929). W myśl tych  przepisów 
przysługuje urlop :

a) pracow nikow i fizycznemu po 
nieprzerwanej rocznej pracy w  
danym przedsiębiorstw ie 8-dnio 
wy, po takiejże trzechletniej 
pracy 15 dniowy, a pracow niko
w i m łodocianemu (od 15-18 lat) 
już po rocznej nieprzerwanej 
pracy należy się u rlop  14 
dn iow y;

b) pracow nikow i umysłowemu 
przysługuje po nieprzerwanej 
półrocznej pracy w  danym
przedsiębiorstw ie u rlop  d w u 

tygodniowy, a po takiejże roćz- 
nej pracy — jednomiesięczny,

Do dni urlopowych według dekre
tu  z 29.IX.1945 (Dz. U. R. P. N r 43 
poz. 238) nie w licza się dn i świątecz
nych (niedzielnych).

W okresie urlopu pracow nikow i 
przysługuje takie wynagrodzenie, 
jak ieby  mu wypłacono w  razie p ra 
cy w  tymże okresie; przy płacach 
akordowych i prem iowych iza pod
stawę obliczeniową p rzy jm u je  się 
przeciętny dzienny zarobek w osta
tn ich  trzech miesiącach.

Powyższe przepisy nie obejm ują 
zakładów rzemieślniczych, zatrud
niających do czterech pracowników  
i przedsiębiorstw sezonowych, p ra 
cujących krócej niż 10 miesięcy w  
roku.

Um owy indyw idua lne  i  układy 
zbiorowe mogą zastrzegać dla pra
cowników dłuższe urlopy.

U rlopy pozostałych kategoryi pra
cowników, nie 1 zatrudnionych w  
przemyśle i handlu, norm uje art. 
465 kodeksu zobowiązań, k tó ry  prze
w idu je  w  zasadzie u rlop  tygodnio
w y po roku pracy.

ZJAZD ZW IĄ ZK U  GOSPODAR 
CZEGO M IA S T MORSKICH

W dniach 12 —  14 lipca br. odbę
dzie się Zjazd Zw iązku Gospodar
czego M iast M orskich obejmujący 
obecnie 17 m iast Wybrzeża a m ia
now icie: Dąb Stary, Derlów, Elbląg, 
Fromborg, Gdańsk, Gdynię, Kamień, 
Kołobrzeg, Łebę, Postomin, Puck, 
Sopot, Świnoujście, Szczecin, T o lk 
micko, Wapno Nowe, W ołyń.
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R y b o l ó s i w o  -  P r z e m y s ł  r y b n y
RYBOŁÓWSTWO MORSKIE  

W MAJU 1946 R.
W dziedzinie rybołówstwa m or

skiego w  m aju rb . zanotować nale
ży dwa zjawiska: jedno dodatnie 
i  jedno ujemne.

Z jaw iskiem  dodatnim jest bardzo 
wydatne powiększenie się połowów 
osiągniętych przez naszych rybaków 
(vide zamieszczona poniżej tabela), 
z jaw iskiem  ujem nym  jest pierwszy 
kryzys powstały na skutek w y n ik 
łych  trudności zbytu ryby. Roz
patrzm y bliżej obydwa zjawiska.

Obserwowane od k i lk u  miesięcy 
u naszych wód pojawienie się ma
sowych law ie dorszowych u trzym y
wało się i w  maju. Dzięki temu na
si rybacy, — wyposażeni w  tak 
skrom ny jeszcze tabor pływający, 
k tó ry  przekracza zaledwie 50% sta
nu taboru kutrowego polskiego ry 
bołówstwa z r. 1939 — osiągali re 
kordowe w y n ik i połowów. W k ro 
nikach naszego rybołówstwa nigdy 
nie notowano takich połowów dor
szy. Można je  porównać ty lko  z w y 
n ikam i połowów szprota osiąganymi 
w  latach 1935 — 1936.

Pod względem składu swego, po
ło w y  w  m aju bardziej się zróżnicz
kow ały w  porównaniu do kw ietnia. 
W prawdzie dorsz stanow i nadal 
znakom itą ich  większość, ¡lecz za
notować należy również zwiększe
nie się połowów śledzi, płastug, 
wodnych na Zalewach. Szproty poją 
w iły  się obecnie masowo u naszych 
wybrzeży po raz pierwszy w  ciągu 
ostatnich la t 10. N ie jest to norm al
n y  okres połowów szprota, gdyż 
przypada on na jesień (szprot odby
wa obecnie (swe tarło), wobec czego 
dla ochrony tych ryb  postanowiono 
wydać rozporządzenie zabraniające 
poławianie szprota w  okresie le tn im  
do 15 września.

W yn ik i połojtoów przedstawiają 
się następująco w  kg.

Obw. M UR Obw. MUR 
Gdynia Gdańsk 

Kwiecień 1.366.510 185 700
M  a j  1.947.161 209.033

Obw. MUR Obw. MUR Razem 
Derłów  Szczecin

41.286 45.057 1.638.553
132.815 80.823 2.369.832

Wartość połowów w  m aju wynosiła: 
zł. 49.938.120 5.112.444

2.302.389 1.552.672 58.905.625
Tabor czynny w  m aju  1946 

obejmował:
k u try  56 6 5 5 72
łodzie 351 181 61 137 730

Odnośnie taboru czynnego zauwa
żyć należy, że zwiększa się on stale 
dzięki prowadzonej intensywnej ak
c ji rem ontowania jednostek uszko
dzonych w  ciągu działań wojennych. 
Ilość jednostek znajdujących się w

remoncie jest znaczna i zapewnia 
na najbliższe k ilk a  miesięcy stałe za
silanie taboru rybołówczego. Oprócz 
remontowanych jednostek, władze 
rybackie zleciły już budowę 20 no
wych ku trów  na stoczniach k ra jo 
wych. Uzyskane k redyty  w  ramach 
planu inwestycyjnego pozwolą roz
począć w bieżącym roku  budowę 
dalszych 30 ku trów  i  conajmniej 200 
lodzi. Przystąpienie do ich budowy 
zależne będzie od technicznego przy
gotowania stoczni i  uzyskania odpo
w iednich m ateria łów  budowlanych, 
oraz części technicznego wyposaże
nia (m otory itp.).

Tak pokrótce przedstawia się 
strona dodatnia.

Rozpatrzmy obecnie zaobserwowa
ne w  m aju ujemne w  dziedzinie ry 
bołówstwa morskiego zjawisko.

Rybołówstwo nasze przeżyło p ie r
wszy pozorny kryzys nadprodukcji. 
Zwiększenie wydatne połowów, po
większony im port ryb  świeżych, cie
pła pora roku, b rak odpowiedniego 
aparatu technicznego w  postaci 
chłodni i innych urządzeń porto 
wych, zmniejszenie pracy zakładów 
przetwórczych, oraz zaniedbanie w  
poprzednim okresie przygotowania 
w  całym k ra ju  dostatecznie spraw
nej sieci placówek odbioru ryb, spo
wodowało gromadzenie się w  n iektó
rych  okresach nadm iernej ilości ryb  
w  porcie. Ryby te n ie  znajdowały 
zbytu, groziło ich zepsucie. Jedynym 
ra tunkiem  w  tak ich  wypadkach jest 
zakonserwowanie ryby. N iestety na
sze obecne w a runk i techniczne nie 
pozwalały na to. Jedyna czynna 
chłodnia rybna ma ograniczone zdol
ności zamrażania ryby, nagromadzo
ny zaś w  uprzednim  okresie zapas 
ryb y  solonej, zapełniający składy 
portowe, nie pozwalał na dalsze so
lenie pozostających nadwyżek. B y ły  
dnie; k iedy ryb y  u leg ły zepsuciu i 
m usia ły iść do fa b ryk i mączki ry b 
nej.

Zahamowanie zbytu ryb, zmusiło 
rybaków  do ograniczenia wyjazdów 
na morze. To bardzo niepomyślne 
dla dalszego rozw oju rybołówstwa 
morskiego zjawisko, zaalarmowało 
władze rybackie.

N iestety władze organizujące ry 
bołówstwo morskie, podlegające M in. 
Żeglugi i  H andlu Zagr. n ie m ają dy
spozycji w  stosunku do aparatu han
dlowego przeprowadzającego zbyt 
ryb  w  k ra ju , podlegającego jak  
wiadomo M in iste rstw u Aprow izacji i 
Handlu. Istn ien ie  dwóch ośrodków 
dyspozycyjnych dało w yn ik  niepo
myślny.

D la usunięcia istniejących trudno
ści, w ładze rybackie zw oła ły szereg 
konferencji na Wybrzeżu i w  W ar
szawie. Na konferencjach tych zba
dano przyczyny trudności i  w ysu

nięto w nioski zmierzające do ich 
usunięcia. N a jp iln ie jszym  jest:

1) rozładowanie istniejącego zapa
su ryb y  solonej na Wybrzeżu, zajm u
jącego tak nieliczne składy rybnie;

2) zmniejszenie w  okresie le tn im  
im portu  ryb y  św ieżej;

3) uruchomienie przez Fundusz 
Aprow izacyjny odpowiednich sum 
dla zakupu powstających nadwyżek 
ryb  na Wybrzeżu.

URUCHOM IENIE POŁOWÓW 
DALEKOMORSKICH

W ramach dostaw UNRRA dla po l
skiego rybołówstwa morskiego prze
w idziany jest zakup większej ilości 
statków do połowów dalekom or
skich. Część statków  używanych ma 
być zakupiona w  A n g lii, część zaś 
ma być wybudowana na podstawie 
zamówienia, opracowanego przez 
władze rybackie na stoczniach an
gielskich. Jako pierwszy statek do 
połowów dalekomorskich, zakupiony 
w  ramach dostaw UNRRA, p rzyby ł 
w  m aju do Gdyni parow y traw le r 
rybacki „Castor” . Eksploatację jego 
władze rybackie oddały F irm ie  „D al- 
m or” . Dokonał on pierwszego rejsu 
połowowego już pod banderą polską 
na M orzu Północnym i  p rzyw iózł do 
G dyni p ierwszy ładunek wynoszący 
ok. 14.000 kg. ryb. Zapoczątkowane 
zostało w  ten sposób po w o jn ie  na
sze rybołówstwo dalekomorskie.

Rybołówstwo to ma przed sobą 
piękne w idoki rozwojowe, z uwagi 
na ograniczone możliwości naszego 
rybołówstwa bałtyckiego. B a łtyk  na
leży ja k  wiadomo, do mórz ubogich 
w  ryby, w  porównaniu do innych 
mórz. Roczne połowy całego B a łty 
ku  nie przekraczają 100 tysięcy ton 
ryb. Po całkow ite j odbudowie tabo
ru  rybackiego nasze rybołówstwo 
ba łtyck ie  nie przekroczy prawdopo
dobnie 30 tysięcy ton rocznego po
łowu. Dałoby to nieco ponad 1 kg. 
ryb y  rocznego spożycia na jednego 
mieszkańca. Spożycie to  przed w o j
ną wynosiło u nas 3.2 kg i było bar
dzo niskie w  porównaniu do innych 
k ra jów  (Anglia 25 kg., N iem cy 12 
kg.). Jeślibyśmy doprowadzili spoży
cie conajmniej do stanu przedwojen
nego, nasze roczne zapotrzebowanie 
wyniosłoby 75 tys. ton ryb  rocznie. 
Różnicę zatym pokryć możemy ty lko  
albo drogą rozbudowy naszego ry 
bołówstwa dalekomorskiego, albo 
drogą im portu . N atura ln ie  dążeniem 
naszym będzie zwiększyć spożycie 
ryb  i w  tym  k ie runku  pójdą nasze 
usiłowania. Masowych ilości ryb  do
starczyć może ty lk o  nasze rybo łów 
stwo dalekomorskie. P lany jego roz
w o ju  są bardzo daleko idące, i  w  k ie  
runku  realizowania tych planów idą 
wszystkie w ys iłk i zainteresowanych 
czynników.
Mgr. M ILA N O W S K I LU D W IK
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RESTAURACJA
R E S T A U R A N T

ReÁucÁa
A. i M. K o n d i

^ H y u ia t e f a k a
i e 1 a

Gdyni a ,  Zygmunta Augusta 9 
Telefon 210-77

Restaurant Restauracja-Bar
Amusementsaloon L o k a l  r o z r y w k o w y

„ J W  O d m ”
G D Y N I A  W y b o r o m a  o r k i e s t r a  

P o r t o w a Nr. 6 D o s k o n a ł a  k u c h n i a
T r u n k i

RESTAURANT /  RESTAURACJA

V

GDYNIA, UL. 3-GO MAJA NR. 21
TELEFON NR. 265-81 ZARZĄD

Restaurant: / Restau rac ja

D  A  M  C  I -  M  G
Występy orkiest ry znanego 
kompozytora K . T u r ę  w ieża

MA, S I  M

Productions of orchestra of the 
knoum composer T u re w ic z

K»&ACUI&Jh  2 0

BAR-DANCING \ 1  E  D  Ç  A I  BAR-DANCING
RESTAURACJA V  L  i l  Ü  / I  L  RESTAURANT

uił. W. Orłomski

W y b o r o w a  k u c h n i a  
D o s k o n a ł a  o r k i e s t r a  
Świetnie zaopatrzony bufet

G D Y N I A ,  P O R T O W A  3

F i r s t  r a t e  k i t c h e n  
P e r f e c t  o r c h e s t r a  
W e l l  s u p p l i e d  b u f f e t
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„ G A M A "
G d y ń s k a  A g e n c j a  
Morska i Asekuracyjna
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W  G D Y N I

G d y n ia  S h ip p in g  and  
Insurance Agency  Lfd.
G D Y N I A  G D A N  S K  
Słarowiejska 40 Nowy Port, Na Zaspy 45 
Telefon 212-22,215-21 Telefon 420-97

Tel. Adr.: GAMMA, Gdynia | .

Po godz. biur.: After office hours:
Tel. Nr. 212-30 (K. Mydroszkietnicz— Chartering Dpt.) 

217-03 (M, Huget — Insurance Dpt,)
210-93 (Gradoujski — Clearance Dpt.)
215-23 (Grocholeuiski — Clearance Dpt.)

GdbisjdeJLabora^
Chemiczne

G c ła n s k -S o p o t. Aleje Marszałka Stalina Nr. 809 
Telefon 5-10-15

Poleca udasnej produkcji:
mydła toaletome

mydła do prania T ip  T o p

mydlany proszek do prania H e l

H U R T  — — -----------■<

maka r on ,  m a r m o l a d a ,  
kawa, musztarda, cukierki, 
nami a s t k i  s p o ż y w c z e ,  
mydł o ,  p a s t a ,  świ ece ,  
b a r w i k i  d o  t k a n i n  
C E N Y  FABRYCZNE i HURTOWE

N. KALICKA SOPOT PI. WOLNOŚCI 4

*_________J
Firma „WĘGORZ”

wł. M A R IA N  M IE LC U S ZN Y

B i u r a :  Oddziały skupu ryb:
Władysławowo-port tel. nr 1 
Sopot-Pułamskiego 6 t. 517-93 
Gdynia-Port Rybacki t. 219-56

Gdynia-Port Rybacki
Kuźnica
Jastarnia
Karwia

Wędzarnia ryb na Helu
ODDZIAŁ DETALICZNEJ SPRZEDAŻY RYB 

w  Katowicach. Hala Targowa

P o l e c a :
H U R T O W O  RYBY MORSKIE W S Z Y S T K I C H  
G A T U N K Ó W  ŚWIEŻE, SOLONE i WĘDZONE 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH DZIENNYCH

Firma założona w 1929 roku, została 
odznaczona w roku 1934 Krzyżem Zasługi 
za eksport łososi do Szwecji, Dannii, 
Szwajcarii, H o landii i Angli. Wartość 
rocznego eksportu sięgała 250.000 złotych 
przedwojennych

Wewnątrz kraju firma dostarczała i dostarcza 
obecnie ryby morskie do wszystkich miast 
i większych osrodkow ludnościowych

— —  >

JEDNOŚĆ
RYBACKA

SPÓŁDZIELNIA
Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ UDZIAŁAMI

Gdynia — Port Rybacki 
ul. Śledziowa, tel. 265-45

RYBY MORSKIE
z własnych połowów dosłarcza 
do najdalszych zakqtkow kraju
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M . JOPEK

TAYLOR'S SALOON

/ / SZTUKA"
»FINE ARTS«

fo r  g e n t l e m e n  a n d  l a d i e s  
of fers cl othes of best qua l i t y

oleca matctiahf najtt 
G d y n ia , Staromiejska 28 (sklep)

f i d . en cj  // filKC-iCl Ceny
przystępne

Poleca UJ inielkim inyborze pamiątki 
z Gdyni. Obrazy  znanych malarzy, 
antyki ,  artystyczne tnyrob ludome 

uj płaskorzeźbie.

Of fers you original souvenirs from 
Poland. Pictures: antiques and arti
stic hand mork, albums, courved 

boxes ect.

G d y n ia , street I. Armii W. P. (Staromiejska) 32

FURSFUTRA
Lisy I Kołnierze  / Pel isy I Materiały Foxes I Collars j Furs / Wollen stuffs
włókiennicze  / Galanter ia  skórzana Leather  fancy-goods / Bags / Trunks
W a l i z k i .  I Poleca w wielkim wyborze offers in great assortment

Skład Włókienniczo-Futrzarski —  Fur-woollen storehouse

KWI S N I E W S K I ,  G D  Y N 1A
Smiętojaóska 36 Telefon 272-59

Restaurac ja-Kawiarnia 
Restaurant-G offetary

n u
„Cpntinmłai

D o b o r o w a  o r k i e s f r a  
Swieina kuchnia

S e l e c t e d  o r c h e s t r a  
First class kitchen

G d y n ia , Jana z Kolna 4. Tel. 218-67

S i t # « * * !  i y i & n i & i M J i j

Tobacco storehouse
STEFANIA LENDZIOSZEK, Gdynia, ul. 10 Lutego 2 

p o l e c a
papierosy, gilzy, galanterię tabaczną, 
wyroby góralskie, pamiątki z Gdyni, 

papeterię
O f f e r s :  cigarettes, cigarette-covers, tobacco fancy- 
goods. Highlander's products, souvenirs from Gdynia, 

note-paper

RESTAURACJA
Najstarsza w G d y n i  

ul. Portowa 2 „ P ć d  D ę $ e m

RESTAURANT
The oldest tn Gdynia 

2 Portowa street

Wyborowa kuchnia. Wyszynk win i wó
dek dobrze zaopatrzony. Pierwszorzędna 
obsługa. Ceny przystępne. Pod kierów. 
długoletnich fachowców gastronomicz- 
nych Maćkowicza i Tomaszewskiego

Telefon Nr. 216-93

Excelenl kitchen. Well supplied store of 
wines and whiskies. First class attendance. 
Moderate Prices. Under the management 
of experienced s p e c i a l i s t s ,  
M a ć k o w i e  z and T o m a s z e w s k i
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Polish Sea C h ro n ic le
14 VESSELS TO BE BUILT

Since any time have been ne- 
gotations between the Union of 
Polish Shipyards and the Gdy
nia - America Line. Now an 
agreement has been signed in 
which the conditions of execu
tion of an important order are 
apreciated. The total of the or
der is 14 vessels of 25.000 t. 
d. w. w ith a value of about 
L. 1.200.000. The order covers 
6 steam ships of 2.500 tons each 
for the Baltic service, special 
adapted for coal and ore 
transport, two motor ships of 
800 tons d. w. for the Baltic ser
vice, two steam powered vessels 
of 4.500 tons d. w. for the Ocean 
tramping and 4 tugs of 450 HP 
each.

The details of each position 
w ill be apreciated in a special

BY POLISH SHIPYARDS
agreement. This great order is a 
splendid succes for the Union of 
Polish shipyards and would be 
of incomparable influance for 
the economical life on the Polish 
seabord.

To execute this order in cola- 
boration with the industy of in
ner districts, specially of the 
industrial centers on Upper Si
lesia, last week the Union of 
Polish Shipyards lie lt at Gdansk 
a conference on which more 
than 150 experts represented 
other polish industrial unions.

Beside of the ship building 
program the Union of Polish 
Shipyards has now orders, spe
cially for the Ministry of Traf
fic for more than 324.000.000 
zlotys.

TRAFFIC INCREASES IN  THE PORTS OF GDYNIA 
AND GDANSK

In the first quarter of this 
year increase of traffic has 
been observed. During this pe
riod arrived to Gdynia 421, and 
to Gdansk 352, ships that means 
a total of 773 vessels of 1.006.604 
NRT compared to 887 vessels 
with 746.090 NRT during 1945. 
Seawards went in the first 
3 months 768 vessels with 
1.014.742 N RT ,  compared to 
853 with 684.895 NRT during 
last year. Only in May ca
me in 489 units of 451.588 NRT 
and 487 with 440.395 NRT went 
seawards.

Within the first five months 
of this year in the two ports

a little  more than 1.600 vessels 
with about 2 millions NRT have 
borded to the quais.

In 1945 have been imported 
throu our ports only 376.683,3 
tons of goods and 540.709,8 tons 
were exported. In the first quar
ter the import increased to
465.665.7 tons and the export to
796.887.7 tons. During this 3 
months the turnover exceeded 
the 1945 figures with 343.403 
tons that means an increase of 
27%.

In May the total figures of 
Gdynia and Gdansk reached 
785.055 tons of goods.

UNION OF POLISH SEABORD CITIES AND TOWS
In  the ancient tow n  _ h a ll o f President of the organisation 

Gdansk w i l l  be h e lt J u ly  12-th to commitee is the President of the
14-th a meeting of the Union of 
Polish Seabord Cities and Town. 
17 cities and also smaller towns: 
Stary Dąb, Derłow, Elbląg, 
Dromborg, Gdańsk, Gdynia, 
Kamień, Kołobrzeg, Łeba, Po
stomino, Puck, Sopot, Świnouj
ście, Szczecin, Tolkmicko, Nowe 
Wapno and Wołyń form the 
new organisation, the main offi
ce of which w ill be at Gdańsk.

city of Gdańsk, members are 
the Mayors of the cities of 
Sopot and Elbląg, the President 
of the sea commision of the Po
lish National Assembly, the De
legate of the Polish Govern
ment for Seabord Affairs, and 
the Director of the Sea Depart
ment in the Ministry for Fo
reign Trade and Shipping.

THE INDUSTRY AND COM
MERCE CHAMBER 

OF GDYNIA

The industry and commerce 
Chambre of Gdynia covers 
the territory of 3 wojewodships: 
Gdańsk, and Pommerania and 
contemporary -< also Western 
Pommerania. To serve this areal 
branche offices have been foun
ded at Szczecin, Słupsk and Byd
goszcz, beside of then, a delega
te office is at Grudziądz, two 
other delegate offices w ill be 
opened at Toruń and Włocła
wek.

On the first post war meeting, 
May 31-th in Bydgoszcz Mr. Ta
deusz Ocioszyński, profesor of 
the Foreign Trade High School 
at Gdynia was elected President 
of the Chamber.

Mr. Joseph Kawczyński is 
now managing director of the 
Chamber. He worked in this po
sition many years before last 
war. About 80 chairmen re
present all branches of the eco
nomical life of the Polish Sea
bord. The office of the Cham
ber is devided into 3 sections: 
for industrial, commercial and 
shipping and port affairs. Spec, 
ial commitees have been elected 
for shipping, reseatling, traffic, 
foreign trade, etc.
The Chambers activ ities, g roun
ded on a long years p rew ar tra 
d ition , w ith o u t doubt w i l l  cause 
a greater trade between Poland 
and fo re ign  countries and closer 
re la tions between our ports w ith  
those of o ther B a ltic  countries.

600 YEARS OF THE CITY OF 
BYDGOSZCZ

Bydgoszcz one of the most 
important Polish economical 
centres celebrates its 600-th an
niversary this year.
By occassion of the anniversary 
on July 14-ts w ill be opened an 
exhibition of industry, commer
ce and artisan products.
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